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Pismo codzienne
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Pierwszy odcinek str. 7
Nie strać okazji!

M ATEUSZA, RENATY, WITOLDA  
Solenizantom  i jubilatom  życzym y w szystkiego najle­

pszego.
316 dzień roku. S łońce w zejdzie o 6.50, zajdzie o 15.30. 

Do końca roku pozostało 49 diJi.

fu g a tła .
Zachm urzenie duże. Okre­

sami n iew ielk ie opady desz­
czu lub mżawk* TemperatU' 
,ra m aksym alna t.d 5 d i  8 
stopni. M inimalna od 1 do 3 
stopni. W iatr slaby, zachod­
ni

JUTRO:

Nadal ciepło.

Ulotki wyborcze
W wielu instytucjach, także w Urzędzie Miejskim w Głogowie, 

pojawiły się ulotki wyborcze kandydata na prezydenta — Włodzi­
mierza Cimoszewicza, podłożone przez anonimowych kolporterów. 
Niestety, ulotki te można było znaleźć także w miejscach zupełnie 
nie licujących z powagą wyborów — m in. w toaletach.

(jac)

Wrócili ze Szwecji
Wojewoda zielonogórski Jarosław Barańczak i prezydent Zielone] 

Góry łloraan Doganowski wrócili w ub. sobotę z JOnkttpiag w Szwe 
eji, dokąd pojechali na zaproszenie tamtejszych władz miejskich. W 
Joakoping zapoznali się z funkcjonowaniem samorządu komuny 
oraz zarządu regionu okręgu Smaland, którego'stolicą jest JOnkS- 
ping.

Podróż zielonogórskich władz do Szwecji sponsorowali przedstawi 
ciele naszego biznesu: Zbigniew Morawski i Jen y  Kudryński („Mo 
ratex”) oraz Edmund Łobocki, Marek Zygmunt i Dariusz Śmigielski, 
którzy towarzyszyli w wyjeździć, aby na miejscu spróbować nawią 
zać kontakty m.in. handlowe. W Szwecji rielonogórzanie byli go­
śćmi komuny J&nk&ping. abr

Bomba w Wolsztynie
Tym razem policja wolsztyńska została postawiona na nogi. W 

piątek rano, 9 bm., anonimowy mężczyzna powiadomił komisariat 
o tym, że w Zespole Szkół Zawodowych w Wolsztynie została pod­
łożona bomba, która wybuchnie lada chwila. Dyżurny próbował do­
wiedzieć się szczegółów, lecz rozmówca odłożył słuchawkę. Przyby­
ła do szkoły grupa policjantów nakazała młodzieży opuszczenie bu­
dynku i dokonała przeszukania wszystkich pomieszczeń. Okazało 
się, że był to jeszcze jeden fałszywy .alarm. (as)
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Najtońszy sprzęt radiofoniczny, telewizyjny 
F I R M Y  MAGTO.N.
Posiada wyłączność na Polskę

CENY SPFCENY SPRZĘTU JAK W BERLINIE 
cena

hurtowa detaliczna
RECOHD — RADIO-MAGNETOFON mi 65
MAGTON MG-288 64.90 70,88
MAGTON MG-940 182.12 112.33
MAGTON MG-950 95.22 83.36
MAGTON WIEŻA Z PILOTEM 203.88 223.60
ANITECH WIEŻA 145 150
MAGTON KA 1)50-HU DZIK 18.09 19.50
MAGTON WOLKMEN 13.66 15.00
PROFEKS WOLKMEN 13.70 15.00
MAGTON VIDEO CASETY 4.05 5
HABATEC ORGANY 93.84 105
WOŁKI TOLKI
1IADIO-M AGNETOFON-SAMOCH.

15 20

OSAKA -- STEREO 
KA DIO-M A GN ETCir ON - SAMOCH.

41.76 45.93

MAGTON 53.28 58.60
TELEWIZORY — 51 CM PROFEX 620 615
Ceny podane w DM — przeliczane na 7,1 po aktualnym kursie

Zielona Góra, ul. Zamkowa 8 180-Z

Afera ozy ochrona interesów pracowników?
Przewodniczący Rady Pracowni 

czej Państwowych Zakładów Zbo 
żowych pełni jednocześnie fun­
kcję dyrektora zielonogórskiego od 
działu spółki Zakłady Wielobran­
żowe PZŻ w Pile. Główny specja­
lista d s .. pracowniczych jest też 
zastępcą dyrektora tejże spółki. 
Wiceprezesem Rady Nadzorczej 
spółki jest dyrektor PZZ w Zielo 
nej Górze. Ogółem 18 pracowni­
ków zatrudnionych jest równole­
gle i w  PZZ, i w spółce, której 
zleca się prace niezbędne do wyko 
nania w tym pierwszym z przed­
siębiorstw. Można powiedzieć, że 
zleceniodawcy i wykonawcy to te 
same osoby. Ludzie wcześniej za­
trudnieni w  PZZ, następnie prze­
niesieni do spółki pracują nadal

w tych samych obiektach co po­
przednio, nieodpłatnie korzystając 
z tych samych narzędzi, urządzeń 
i maszyn należących do PZZ. Ogó 
łem 150 pracowników. Ich rola 
sprowadza się do pośredniczenia 
w świadczeniu robocizny. Za tu 
pośrednictwo PZZ zwraca spółce 
koszty wynagrodzenia za pracę, po 
krywa dodatkowo bliżej nieokreś 
lone, tak zwane koszty ogólne spó! 
ki w wysokości około 80 procent 
od kwoty wynagrodzenia i zapew  
nia spółce zyski (10 procent kosz 
tów ogólnych i wynagrodzenia). W 
efekcie godzina pracy w spółce 
jest średnio dwa razy droższa niż 
w PZZ. Trzeba dodać, że zarobki 
pracowników w  spółce zwiększyły  
się o 15 procent.

— Nie naruszyliśmy jakichkol­
wiek przepisów — powiedział Zby 
sław  Górny, kierownik działu han 
dlu 1PZZ i jednocześnie zielonogór 
skiego oddziału spółki. — Nie jes 
teśmy przcciez je; udziałowcami, 
więc dodatkowo możemy być za­
trudnieni w innej firmie.

Zatem zgodnie z prawem PZZ 
powiększyło swe koszty niem a­
terialne o 2,3 miliarda złotych, 
podwyższając jednocześnie koszty 
swych wyrobów

Po przekazaniu do spółki 150 pra 
cowników powstała rezerwa fun­
duszu plac. którą przeznaczono w 
PZZ na podwyżki dla pozostałej 
części załogi. Jak wykazuje kon­
trola NIK największe podwyżki 
otrzymali ci pracownicy, którzy za

trudnieni są równoległe i w spół­
ce, i w przedsiębiorstwie państwo 
wym. Uniknięto też poprzez tę o- 

perację podatku od wynagrodzeń 
ponadnormatywnych. Do kasy bud 
żetu państwa wpłynęło więc o kil 
kaset milionów złotych mniej.

— Może i to się wydaje podej­
rzane, ale jeśii ktoś wymyśla 
bzdurne przepisy, to niech się póź 
niej nie dziwi — mówi Zbysław  
Górny, — M y'powinniśm y dbać o 
interesy naszych pracowników j 
o to, aby przedsiębiorstwo się roz 
wijało. Od pilnowania budżetu pań 
stwa są ci, którzy wymyślają te 
przepisy.

Pracownicy PZZ i spółki być mo 
że z takiego stanu rzeczy są zado 
woleni Ale czy również przeciętny 
zjadacz ćhleba powszedniego?

Wystąpienie pokontrolne w tej 
sprawie wystosowane zostało do 
wojewody zielonogórskiego.

ALINA PIOTROWSKA

Podczas n iedzielnej uroczystej odpraw y  wart przed Grob&m N ie­
znanego Żołnierza w  W arszaw ie, w ieniec od narodu złożyli prem ier 
Tadeusz M azowiecki, mars~,ałek Senatu  A ndrzej S te lm achow ski i 
w icem arszałek S e jm u  Teresa D obielińska-E liszew ska.

Fot, CAF — Darrnzy K w ia tko w sk i

Czy Stalin
spotkał się 
i  Hltieresn?

Jeżeli potwierdzą się informacje 
radzieckiego historyka NaUżafowa, 
będziemy mieli z pewnością do czy 
nienia z nową sensacją historyczną. 
Chodzi o tajne spotkanie Stalina z 
Hitlerem we Lwowie w dniu 17 paż 
dziernika 1939 r., po podzieleniu 
Polski przez Niemcy i Związek Ra­
dziecki. Podczas tego spotkania obaj 
dyktatorzy mieli w miejsce paktu 
o nieagresji zawrzeć układ wojsi.j- 
wy. O szczegółach rozmów z Hitle­
rem Stalin miał poinformować 28 
października 1939 r. siedmiu człon­
ków biura politycznego partii ko­
munistycznej.

Na rewelację tę Nadżafow natk­
nął się przypadkowo w Waszyngton 
skim archiwum Departamentu Sta­
nu, gdzie studiował materiały na 
temat stosunków amerykańsko-ra- 
dzieckich w latach 1939 — 1941. Za 
warte one były w osobistym pouf­
nym piśmie z 19 lipca 1940 r., skie 
rowanym przez ówczesnego szefa 
FBI Edgara Hoovera do doradcy 
sekretarza stanu. (PAP)

W uroczystościach w  S u le jó w ku  uczes tn iczy ły  córki m arszałka  
Piłsudskiego. Na zd jęc iu  W anda P iłsudska  i Jadw iga Jaraczew ska  
podpisują ksią żk i o Kom endancie. Fot. C AF  — Janusz M azur

Święto Niepodległości

*

i
*
*

„Za wolność i Ojczyznę wszyscy 
musimy być dziś odpowiedzialni. Wie 
tu Polaków oddało za nie swoje ży­
cie” — powiedział Jarosław Barań­
czak, wojewoda zielonogórski pod­
czas niedzielnej manifestacji z oka­
zji 72 rocznicy odzyskania przez Pol 
skę niepodległości. Manifestacja od­
była się na placu Bohaterów w Zie 
lonej Górze.

Organizatorami .tegorocznych ob­
chodów, prócz Zarządu Miejskiego, 
były — Wojskowe Liceum Ogólno­
kształcące i Liceum Lotnicze im. 
kpt pilota Eugeniusza Horbaczew­
skiego. I właśnie w tej szkole, ra­
no, rodzice przyszłych wojskowych 
obejrzeli program słowno-muzycz­
ny o treściach patriotycznych, w wy 
konaniu uczniów.

W południe, w kościele pw. Naj 
świętszego Zbawiciela rozpoczęła się 
msza święta w intencji Ojczyzny. 
A po mszy mieszkańcy miasta, ucz 
niowie szkoły i ich rodzice spotkali 
się na placu Bohaterów. Odegrano 
hymn, a następnie odczytane zosta 
ło postanowienie Prezydenta RP o

mianowaniu na pierwszy stopień o- 
ficerski czterech uczestników woj­
ny polsko-sowieckiej 1920-21. Otrzy 
mali je kpr. Tomasz Kucharski 
kpr. Jan Kuszel, chor. Wawrzyniec 
Rapa i plut. Ludwik Szkudlarek. 
Oni także, już jako podporucznicy 
uhonorowani zostali krzyżami „Za 
udział w wojnie 1920-21".

Uczniowie pierwszego rocznika 
szkoły złożyli ślubowanie na sztan 
dar, po czym głos zabrał wojewoda.

Z .okazji 72 rocznicy odzyskania 
niepodległości kompania jednostki 
wojskowej w Czerwieńsku oddała 
salwę honorową, a pod pomnikiem 
spoczęły kwiaty złożone przez wła­
dze. kombatantów i młodzież Uro­
czystość zakończyło odegranie Roty

Wieczorem w sali Filharmonii Zie 
lonogórskiej odbył się uroczysty kon 
cert.

Święto odzyskania niepodległości 
obchodzono także w innych mias 
tach i miasteczkach województwa 
zielonogórskiego, m.in. w Nowej So 
li i Kożuchowie. (jp)
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Oficer dyżurny policji poinformował, że w dniu 10 bm. ok. godz. 

17.40 na ul. Wojska Polskiego podczas mgły 'pieszy przechodząc 
przez jezdnię został potrącony przez fiata 123p. Odniósł on ogólne 
obrażenia i przebywa w szpitalu.

W miniony weekend odnotowano 13 wia mań z kradzieżą. Np. w 
Szprotawie dokonano włamania do kiosku Ruch i wyniesiono z 
niego 2 egzemplarze czasopisma erotycznego „Cats”. W Bieniowie 
gmina Żary włamano się do kościoła i wyniesiono kilka cennych 
rzeczy m.in. tabernakulum. Straty szacuje się na 6 milionów zło­
tych. (aj)

Jak długo będziemy 
się ośmieszać?

Sprawa zlekceważenia przez wła­
dze czechosłowackie przyjętych w 
czasie rozmów komisji ministerial­
nych zobowiązań i nieotworzenie w 
ostatni weekend granicy dla „małe­
go ruchu osobowego” z Polską zo­
stała natychmiast zauważona prze* 
„Obczansky Denik”, gazetę najbar­
dziej wpływowej siły politycznej — 
Forum Obywatelskiego.

Dziennik pisze, że wprowadzono 
w błąd polskich obywateli, „zapo­
mniano podnieść szlabany, ale ni« 
zapomniano zamknąć sklepów”. Sa­
mi czynimy się niegodnymi zaufa­
nia i ciekawe, jak długo jeszcze bę 
dziemy sami się ośmieszać? — pyta 
gazeta.

„Obczansky Denik” pisze równiei 
o kuriozalnej sprawie: Polska sama 
musi płacić za ogłoszenia w prasie 
CSRF, iż jej granice są całkowicie 
otwarte dia Czeehów i Słowaków.

(PAP)

Odznaczenia dla kombatantów
Kazimierz Swiąder ma 84 lata i 

pracuje na kolei jako rzeczoznawca. 
W piątek, 9 bm., w Zielonej Górze 
wraz z innymi kombatantami ude­
korowany został Krzyżem Czynu 
Bojowego Polskich Sił Zbrojnych na 

Zachodzie.
Na ten krzyż czekał długo, wielu 

jego kolegów już tej chwili nie do­
czekało... Boli go jednak, że krzyż 
wprawdzie nadał mu Prezydent RP, 
ale legitymację podpisał szef pre­
zydenckiej kancelarii.

Dekoracja odbyła się w  domu kul 
tury „Novity” podczas uroczystego 
posiedzenia Zarządu Miejskiego 
Związku Kombatantów RP i Byłych

Więźniów Politycznych, zwołanego 
z okazji 72 rocznicy odzyskania 
przez Polskę niepodległości.

Krzyże Kawalerskie Orderu Odro 
dzenia Polski otrzymali — Tomas* 
Błędowski, Włodzimierz Hnatiuk, 
Stanisław Kaliński i Wacław Koso­
wicz. Pięć osób udekorowano Krzy­
żami Partyzanckimi, fi — medalami 
„Za udział w wojnie obronnej 1939”, 
23 — Krzyżami Czynu Bojowego 
Polskich Sił Zbrojnych na Zacho­
dzie. Dwóch kombatantów uhonoro­
wano Krzyżami Oświęcimskimi, 2 
— Medalami Rodła, a 6 — Medala­
mi Zwycięstwa i Wolności. Odzna­
czenia przyznane pośmiertnie ode­
brały żony kombatantów. (jp)

Premia dia lokatora 
na konto spółdzielni

Jak poinformowała PAP, 24 paź 
dziernika weszło w  życie rozpo­
rządzenie Rady M inistrów zm ie­
niające dotychczasowe zasady w y  
płacania premii gwarancyjnej od 
wkładów oszczędnościowych na 
spółdzielcze budownictwo mieszka 
niowe. Obecnie (czytaj od 1.01.90) 
obowiązuje zasada, że istotny jest 
koszt metra kwadratowego, obli­
czony za kwartał poprzedzający 
likwidację oszczędnościowej ksią 
żeczki mieszkaniowej, a nie jak 
było dotychczas za poprzedni rok. 
Ów wskaźnik przeliczeniowy me­
tra kwadratowego jest to cena 
kosztorysowa przeciętna dla całe­
go kraju oddawanych do użytku 
budynków w kwartale poprzedza 
jącym wypłatę premii, wyliczana  
przez GUS. Dla przykładu wskaż 
nik przeliczeniowy 1 m kw. pow. 
użytkowej w  I kwartale wynosił 
673 tys. zł, a w II kw artale 1.214 
tys. zł.

Tyle PAP. Naszych Czytelników  
zapewne interesuje bardziej, w  
jaki sposób mogą uzyskać te do­
datkowe pieniądze?

Przede wszystkim  n i e należy 
odwiedzać PKO. W szelkie rozli­
czenia zostaną przeprowadzone 
między PKO a daną spółdzielnią 
mieszkaniową. Na jej konto wpły 
ną pieniądze pochodzące z róż­
nicy pomiędzy premią gwarancyj 
ną naliczoną według obowiązują 
cych zasad, a tym  co otrzymały 
poszczególne osoby. Nie oznacza 
to jednak, że te kwoty pozostaną 
w spółdzielni. Lokator będzie 
miał do wyboru trzy możliwości 
rozdysponowania pieniędzy: albo 
przeznaczy je na zapłacenie czyn­
szu, albo na częściową spłatę kre 
dytu, albo zleci wykonanie dodat 
kowego wyposażenia mieszkania.

I
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WYDARZENIA
Nowe lotniskowce w Zatoce Perskiej

Waszyngton. Amerykański minister obrony, Richard Cheney ogło­
sił, że wojska USA w Zatoce Perskiej zostaną wzmocnione trzema 
lotniskowcami i towarzyszącymi im okrętami. Dwie dywizje pan­
cerne, jedna brygada pancerna i pułk piechoty zmechanizowanej 
zostaną przerzucone z Niemiec, natomiast z USA dywizja piechoty 
zmechanizowanej oraz jednostki marynarki wojennej.

Incydent na Morzu Czerwonym
j ' lc,n-v‘ .Uczestniczący w blokadzie morskiej Iraku grecki okręt 

,,Elli usiłował zatrzymać na Morzu Czerwonym saudyjski statek 
„Omdurman”. Grecy oddali strzały ostrzegawcze, a kiedy to nie 
pomogło, poprosili o wsparcie jednostki USA i Hiszpanii. Ńa pokład 
„Omdurman" został zrzucony desant żołnierzy amerykańskich, któ­
rzy zmusili kapitana do zatrzymania statku. Po szczegółowym spra 
wdzeniu ładunku przez załogę greckiego okrętu, „Omdurman” mógł 
kontynuować rejs.

Epilog porwania tajlandzkiego samolotu
Kalkuta. Po 8 godzinach od wylądowania w sobotę w Kalkucie 

uprowadzonego samolotu Tajlandzkich Linii Lotniczych, porywacze 
uwolnili wszystkich zakładników i oddali się w ręce władz indyj­
skich.

Jak podały źródła indyjskie, na pokładzie airbusa lecącego z Bang­
koku do Rangunu znajdowało się 221 osób. Porwania dokonało trzech 
birmańskich studentów, którzy chcieli w ten sposób zaprotestować 
przeciwko rządom wojskowym w Birmie.

Eksplozja w Osace
Tokio. Wczoraj przed rezydencją konsula generalnego USA w Osace 

eksplodowały dwie małe bomby, rzucone przez 2 mężczyzn z prze­
jeżdżającego motocykla. Wybuchy spowodowały jedynie niewielkie 
szkody w  budynku. Nikt nie został ranny — poinformował rzecz­
nik ambasady USA w Tokio.

Wymordowali 299 żołnierzy
Islamabad. Przeciwnicy rządu afgańskiego wymordowali 200 

zołnterzy wziętych do niewoli. Zabójstw tych' dokonano w ubie- 
głym miesiącu w  trakcie walk o stolice dwóch południowych pro­
wincji Afganistanu. Umiarkowane skrzydło zbrojnej opozycji obar­
czyło odpowiedzialnością za masakry muzułmańskich fundamenta­
listów.

17 zabitych w walkach z  Tamilami
Kolombo. Rzecznik annii lankijskiej poinformował wczoraj, U  

wojska rządowa zniszczyły w sobotę 9 baz rtichu „Tygrysy Wyzwo 
li ciele Tamilskiego Ilamu" podczas ofensywy przeciwko rebeliantom 
tamilskłm we wschodniej części Sri Lanki. W starciach zbrojnych 
w połnocno-wschodnim rejonie wyspy od soboty zginęło 17 ośób 
w tym 16 powstańców.

Litwa wprowadza paszporty
Moskwa. Parlament Litwy zatwierdził ustawę o paszportach dla 

obywateli republiki. Od tej pory paszporty litewskie będą zastępo­
wały paszporty ZSRR.

Śmierć prof. Natansona
Wrocław. Śmierć w wypadku samochodowym poniósł 10 bm. we Wro 

cławiu kompozytor i nauczyciel akademicki, 63-letni'prof. Tadeusz 
iNatanson. We wrocławskiej akademii muzycznej był m. in. kie­
rownikiem katedry kompozycji i teorii muzyki, a w latach 1975-1931 
pełnił funkcję prorektora d/s naukowo-dydaktycznych. Dzieła pro­
fesora były wielokrotnie prezentowane podczas festiwali nolskiei 
muzyki współczesnej.

Rofierto Tucci w Polsce
Warszawa. Do Polski przybył ojciec Roberto Tucci, specjalny wysła­

nnik Stolicy Apostolskiej odpowiedzialny za organizację żagrańicz-
Tnrri Wrpz ? d®le®ac34 Episkopatu Polski o.Tucci odbędzie podroż do wszystkich miejscowości, które obejmuje 
proponowany program wizyty papieża. Po uwzględnieniu uwag o, 

frw  A® usta‘°n->" ostateczny program XV pielgrzymki Jana Pawła II do Ojczyzny — w czerwcu przyszłego roku.

Do Belgii bez w iz?
Bruksela. Szef belgijskiej dyplomacji Mark Eyskens w v d o -  

wiedział się w wywiadzie-dla dziennika „ L E c h O ”  m.in. na temat 
zniesienia wiz dla przybyszów z Polski.
• 5 usirny u'yzslędnić fakt, że chłonność naszego rynku pracy nie 
jesi, nieograniczona, oświadczył M. Eyskens. Powiedziałem ministrowi 
oKUDlsiewskiemu, ze gdybyśmy mieli gwarancję, iż Polacy, których 
jest jednak prawie 40 min, po jakimś czasie powrócą do kraju, spra­
wy postępowałyby znacznie szybciej Myślę bowiem, że to właśnie 
u siebie Polacy powinni uczestniczyć w  odbudowie swego kraju.

Biorąc jednak pod uwagę, że sprawa jest na dobrej drodze, sądzę, 
iz Polacy będą mogli przyjeżdżać do nas na jakiś czas. Będzie to 
forma pomocy w przygotowaniu ich do stworzenia nowej gosoodarki. 
Uregulowanie- sprawy jest więc bliskie— oświadczył min. Eyskens.

Katastrofa na j r z e j e ź d z i e  kolejowym
Moskwa. 16 osób zginęło, a 13 zostało ciężko rannych w wyniku 

katastrofy, do której doszło w sobotą na strzeżonym przejeździć kole­
jowym w Swierdłowsku. Doszło tam do zderzenia się dwóch jadą­
cych z naprzeciwka pociągów z autobusem pasażerskim.

Cyganie zakończyli blokadą autostrady
Bonn. W sobotę późnym wieczorem zakończyła się dwudniówa 

blokada autostrady w mieście Weil na granicy niemiecko-szwajcar- 
skiej; Władze szwajcarskie zdołały osiągnąć porozumienie z ok. 600 
Cyganami, którzy uczestniczyli w tej akcji.

Cyganie zostali zatrzymani na granicy kiedy władze szwajcarskie 
odmówiły im zgody na wjazd do kraju, gdyż nie posiadali wiz. Ok. 
600 Cyganów tworzyło grupę, która oświadczyła, że pragnie zwrócić 
się do kómisji ONZ w Genewie, by' zaprotestować przeciwko od­
mowie Niemiec przyznania im azylu jako osobom,/bezpaństwowym.

Obrady w Krakowie zakończone
-Kraków. W Krakowie zakończyły się obrady konferencji poświę 

conej polsko-niemieckiej współpraćy w dziedzinie realizacji praw 
człowieka. Przygotowały ją: polsko-niemiecka fundacja „Nationes” 
i fundacja Konrada Adenauera. Wśród przyjętych postulatów — 
obustronne zintensyfikowanie wymiany młodzieży.

Chandra Shekhar nowym premierem Indii
Delhi. Przywódca dysydenckiej frakcji w Partii Ludowej, Chandra 

Shekhar przyjął misję utworzenia nowego rządu Indii, powierzoną 
mu przez prezydenta republiki i został zaprzysiężony na premiera w 
sobotę. Shekhar uzyskał większość w parlamencie dzięki poparciu 

. Indyjskiego Kongresu Narodowego 1 Rajiva Gandhlego. (PAP)

Po spotkaniu Kohl -  Gorbaczow ,

Umowa na 20 lat
(INFORMACJA WŁASNA)

wizyta prezyden- sanym układzie o przyjaźni i 
Michaiła Gorba- współpracy, którego jeden c głów

Piątkowa 
ta ZSRR
czowa w RFN stwTorzyła no­
we podstawy dla rozwo­
ju stosunków i Intensyfikacji działaniach przeciwko jednemu z 
współpracy polityczno - gospodar dwóch państw sygnatariuszy ukła 
czej między tymi państwami. Pod du prowadzonych również przez

nych punktów stanowi pakt o nie 
agresji i rezygnacji z udziału w

pisanie przez obu mężów stanu 
szeregu umów bilateralnych, w 
tjTn tzw. dokumentu jodstawo-

strony trzecie. Inaczej mówiąc. 
ZSRR i RFN zawarły nową um o­
wę polityczną, której warunki ra

wego (Grundlagenvertrag), oraz mowe sięgają nawet poza zobo^ią
wychodzące ponad zawarte w zania wynikające z układów RFN
nich treści deklaracje .;e strony z NATO czy innymi organizacja-
kanclerza Kóhla na izecz pomocy mi politycznymi. Umowa opiewa
dla ZSRR potwierdzają kontynua wstępnie na 20 lat i stwarsa poli
cje polityki pojednania i dobro- tyczne i prawne w antrki dis pomo
sąsiedzkich stosunków między cy gospodarczej RFN o la Związku
RFN i Związkiem Radzieckim za- Radzieckiego. Jej wymiary już
początkowaną przede w szystkim  dziś sięgają sumy 20 miliardów
zgodą M oskwy na zjednoczenie marek zawartych w aktualnych i
Niemiec.

Już sam protokół dyplom atycz­
ny przy powitaniu Gorbaczowa i 
jego małżonki na lotnisku oraz. 
przyjęcie go przez prezydenta Re 
publiki Richarda von Weizsaecke-

p -zw id zianych  na najbliższy 
okres kredytach długotermino­
wych, pożyczkach oraz inw esty­
cjach, nie licząc przy tym 13 mi­
liardów marek, które ZSRR otrzy 
ma od Niemiec w  ramach ponie

ra podkreśliły wagę, jaką RFN sienią przez to państwo części kosz
przywiązuje do stosunków z tów  wycofania z Niemiec wojsk
ZSRR. Spotkania z Helmutem Ko radzieckich. Również w tym
hieni, ministrem spraw zagranicz względzie panuje pełna zgodność
nych RFN, Genscherem, a także między koalicją rządzącą a opózy
plejadą czołowych polityków N ie- cją.
miec p_artii koalicji rządzącej i . Nie wnikając w treść innych;,
opozycji uzupełniły ramy planu punktów tego traktatu o przyjaz
dwudniowego pobytu przy ni i współpracy, wśród nich zo-
wódcy radzieckiego na ziemi nie- bowiązania ZSRR do zapewnienia
mieckiej. Zaakcentowały one przy warunków życia i rozwoju kultu-
tym zgodność poglądów czołowych ry dla mniejszości niem ieckiej w
polityków teg j kraju w  zakresie ZSRR, można stwierdzić, że spot-
zamiaru intensyfikacji i dalszego kanie Kohl — Gorbaczow stanowi
zacieśnienia stosunków obustror- bez wątpienia jeden z najważniej
nych, niezależnie od ich niekiedy szych etapów na drodze-normall.
daleko idących różnic na innych zacji sytuacji politycznej w Eu-
obszarach polityki wewnętrznej i ropie po zakończeniu zimnej woj
zagranicznej.^ ny, a w szczególności w  stosun-

Swoboda, jaką w obcowaniu ze kach Rosja — Niemcy, 
sobą wykazali Gorbaczow i Kohl,
znajduje oparcie w  podpi- ANDRZEJ STACH

Wizowe dyskusje po spotkaniu 
we Frankfurcie

„Przedwczesnemu 1 nieprzy­
gotowanemu" zniesieniu wiz 
wjazdowych dla Polaków przyjeż 
dżających do Niem iec kategory­
cznie sprzeciwił się przewodniczą 
cy berlińskiej CDU — Eberhard 
Diepgen.

Zdaniem tego polityka: naj­
pierw trzeba być całkowicie pew ­
nym, że nie dojdzie do „kataśtro. 
falnej sytuacji” jaka miała m iej­
sce w  ubiegłym roku w  Berlinie, 
będąca wynikiem niemalże nie 
kontrolowanej law iny przybyszów  
znad Wisły.

W edług słów  Diepgena; zlikw i­
dowanie Polakom Wiz może dopro 
wadaić do ..zachwiania socjalnej 
róxvnowagi i spokoju w  Berlinie.

Przed otwarciem granic trzeba

mieć konkretny program zlikwi­
dowania pracy na czarno, należy 
zapewnić międzynarodowe m eto­
dy zwalczania przestępstw krymi 
nalnych, otworzyć przy granicy 
sieć supernowoczesnych centrów  
handlowych i prawnie zabronić 
ponownego wjazdu do' Niemiec 
tym Polakom, którzy dotychczas 
dokonali czynów przestępczych na 
terenie tego kraju”.

W podobnym tonie agencje do­
niosły wypowiedzi polityków z 
innych landów Niemiec. Ponie­
waż landy niem ieckie mają bar­
dzo dużą swobodę w  podejmowa­
niu decyzji regionalnych,- otwarcie 
granic na Zachód w  br. pozostaje 
dyskusyjne.

W. M.

S m 0 m
O BELWEDER
Kandydaci
p o w ied zie li:
ROMAN BARTOSZCZE w Toru­
niu: nie muszę się uwiarygodniać. 
Za mnie przemawia moja prze­
szłość i mojej rodziny.
WŁODZIMIERZ CIMOSZEWICZ 
iv Warszawie: aby skutecznie spra 
wować rolę czynnika, integrujące 
go państwo, prezydent powinien  
pozostawać w  bezpośrednim kon­
takcie z reprezentantami różnych 
sił społecznych. Dlatego też bliska 
jest mi idea rady prezydenckiej 
jako organu współdziałającego i 
wspierającego prezydenta.
LESZEK MOCZULSKI w Bydgo­
szczy: młodzież jest jedyną siłą

zdolną do wyprowadzenia kraju z 
kręgu niemożności. Jeżeli w  naj­
bliższym czasie dojdzie do buntu 
społecznego młodzież powinna na 
tychm iast sięgnąć po władzę. 
TADEUSZ MAZOWIECKI w  K a­
towicach: przez stabilizację prze­
prowadzanych reform w  Polsce 
możemy m ieć w ielki w pływ  na  
tworzący się nowy ład europej­
ski.
STANISŁAW TYMIŃSKI w  Lu­
blinie: trzeba zmienić politykę go 
spodarczą. bo nie wszystko co zo­
stało w  Polsce po okresie zwa­
nym komunistycznym jest nic nie 
warte. Budynki, zakłady przemy­
słowe, inwestycje — to cenny ka­
pitał. Rzecz w  tym, aby w  obec­
nym, przejściowym okresie nie 
wyzbyć się tego majątku za bez­
cen.
LECH WAŁĘSA w  Radomiu pod 
pomnikiem wydarzeń Czerwca 
1976 r. cena, jaka została tu za­
płacona, nie może iść na marne. 
Musi procentować. Mamy Polskę 
wolną, ale obawiam się o jej 
przyszłość. Wciąż za mały jest 
wasz udział w  budowaniu kraju. 
Niech to m iejsce nas zmobilizuje.

Obchody Święta Niepodległości
Z okazji Św ięta Narodowego — 

72 rocznicy odzyskania przez Pol 
skę niepodległości przed Grobem 
Nieznanego Żołnierza w Warsza­
wie odbyła się dziś uroczysta od­
prawa wart pododdziałów repre­
zentujących wszystkie rodzaje 
wojsk, połączona z odsłonięciem i 
poświęceniem  umieszczonych na 
kolumnach grobu 4 historycznych  
tablic, usuniętych po wojnie.

Na płycie grobu w hołdzie pole 
gł}m  za Polskę wieniec złożyli: 
premier — Tadeusz Mazowiecki, 
marszałek Senatu — Andrzej Stel 
machowski i wicemarsza^k Sei- 
mu — Teresa Dnbiciińska-EIi- 
szewska.

Premier Tadeusz Mazowiecki 
powiedział m in . „Niepodległość 
przyszła do nas dziś inaczej niż 
wtedy. Ujrzeliśmy ją nie w ciągu 
jednego d n ia ,--jak  wówczas poko 
lenie 11 listopada — przyszła w  
dłuższym procesie wydarzeń. Ale 
jest to  ta  sama odzyskana w ar­
tość, którą cenić.- chronić i umac 
miąć musrimy dla dobra nas sa­

mych i dla dobra przyszłych po­
koleń. Chcemy, by Polska niepo­
dległa i demokratyczna wnosiła 
wkład w budowę nowej architek 
tury fluropy, opartej na pojedna­
niu i współżyciu narodów, zwłasz­
cza tych, z którymi sąsiadujemy.

Chcemy, by nasz kraj przezwy­
ciężając trudności, stał się w cią 
gu niedługiego czasu krajem za­
sobnym i prężnym gospodarczo, 
bowiem to stanowi w dzisiejszym  
świecie o znaczeniu -i przyszłości 
narodów.

Chcemy, by nasza kultura, któ 
ra tyle razy decydowała w trud­
nych okresach o polskiej tożsamoś 
ci. pozostała nosicielem tych wszy  
stkich wartości ludzkich, narodo­
wych i chrześcijańskich, które o 
jej znaczeniu stanowią.

Chcemy wreszcie, by państwo, 
niepodległe już i demokratyczne 
otoczone było szacunkiem jako 
państwo obywatelskie, państwo 
nasze własne, z którego losem, tru 
dnościami i nadziejami się w szy­
scy utożsamiają”. PAP

W sprawie majątku po byłej PZPR
Większością 185 głosów Sejm  

odrzucił poselski projekt ustawy  
autorstwa pos. Sławomira Wiatra 
(PKLD) w sprawie majątku par­
tii politycznych działających na 
podstawie art. 3 Konstytucji PRL. 
Projekt miał dotyczyć przekaza­
nia na rzecz skarbu państwa n ie­
ruchomości byłych PZPR, ZSL i 
SD.

Dyskusja poselska, w  której u- 
czestnicz.yłi praktycznie w yłącz­
nie przedstawiciele Lewicy Demo 
kratyoznej, dotyczyła projektu 
tzw. ustawy Łopuszańskiego o 
przejęciu na rzecz skarbu państ­
w a majątku, który pozostawał w  
dyspozycji b. PZPR.

Posłowie z PKLD przypomnieli

m in ., że sprawą rozliczenia ma­
jątku po b. PZPR zajmowała się 
rzetelnie komisja rządowa i zarzu 
ciii projektowi przedstawionej us 
tawy, iż ma on cechy „polityczni 
go odw etu” służy „odcięciu lew i­
cy od środków materialnych w ok 
resie kampanii prezydenckiej”. 
Pos. Włodzimierz Cimoszewicz po 
wiedział m.in., ie  intencją projek 
todawcy jest „uproszczone rozli­
czanie przeszłości”, „usunięcie ze 
sceny politycznej socjaldemokra­
cji RP”. Sprawa m ajątku po b. 
PZPR powinna być — zdaniem  
pos. Cimoszewicza — rozwiązana 
zgadnie z obowiązującymi przepi­
sami prawa i niepotrzebna jest do 
tego specjalna ustawa.

„Aldi” po polsku
W ydzielenie co trzeciej, ze 175 

hurtowni Przedsiębiorstwa Hurtu 
Spożywczego i utworzenie ogólno 
krajowej, taniej sieci handlowej 
— proponuje resort rynku. Była­
by to' jednoosobowa .spółka skar­
bu państwa zajmująca się sprze­
dażą hurtową, półhurtową i deta­
liczną, nastawiona na obrót, a nie 
na m aksymalizowanie zysków  
przez w indowanie cen. Czyli coś 
na kształt RFN-owskiego ..Aldi" 
lub francuskiego „Leclerca”.

Pozostałe hurtownie, po ich usa 
modzSełnieniu. byłyby prywatyzo­
wane w  trybie likwidacyjnym.

Umowa o dzierżawę umożli 
wiałaby zachowanie dotychczaso­
wej tj. spożywczej branży. To z 
kolej służyłoby powstawaniu pra 
wdziwej konkurencji. PAP

Ponad m iiien  
bezrobotnych

Liczba bezrobotnych przekro­
czyła w końcu października 1 min 
osób. Bez pracy znalazło się w  
tym  miesiącu dalsze 80 tys. osób 
i był to od stycznia przyrost naj­
wolniejszy. Przodują w tej statys 
tyce województwa uprzemysłowio 
ne: warszawskie i szczecińskie. 
Liczbę ofert pracy oceniono na 
63,9 tys.

W M oskwie  
buty na kartk i

Prezydent ZSRR Michaił 
Garbaczów spotkał się z 
przywódcą Rosji Borisem Jelcy­
nem, aby omówić możliwości sko 
ordynowania reform gospodar­
czych. Rozmawiali też na temat 
konfliktów między władzami 
ZSRR i Rosji.

Władze stolicy poinformowały 
o rozszerzeniu racjonowania arty 
kułów konsumpcyjnych. We wszy 
stkich dzielnicach Moskwy obo- 
\viązywać będzie sprzedaż „kart­
kowa” ubraii, obuwia, artykułów  
gospodarstVa domowego i innych.

Przed intronizacją 
Akihito

W Japęnii trwają ostatnie przy 
gotowania do intronizacji Akihito, 
syna zmarłego przed dwoma laty. 
cesarza z epoki wojennej, Hirohi- 
to. Mająca oprawę religijną cere­
monia, której korzenie sięgają 
2.600 lat, rozpocznie'się dzisiaj.

W uroczystościach wezmą udział 
delegacje 158 państw. Polskę re­
prezentuje marszałek Sejmu Mi­
kołaj Kozakiewicz.

Nieliczne transakcje na samochodowych giełdach
N i  g ie łd a c h  s a m o c h o d o w y c h  z n ó w  

t ł u m y  o b s e r w a to r ó w .  T r a n s a k c j i  z a ­
w ie r a  s ię  j e d n a k  b a r d z o  m a ło .  N a j ­
c z ę ś c ie j  s p r z e d a w a n e  s a m o c h o d y  to  
l i a t y  126p. W s z y s c y  c z e k a ją  ń a  d e c y  
z j e  S ą d u  A n ty m o n o p o lo w e g o .  A  o to  
n o to w a n i a  z  o s t a t n i e j  n ie d z ie l i :

W A R S Z A W A

P o ls k i  f i a t  126p: 1990 — 23,5—27 m in  
Zł, 1989 —  22—24,5, 1988 — 18,5—20, 1987 
~  14—17,5, 198G — 13,5—16. 1985 10,8 
—13,5, 1984 ~  9,5—11,2, 1983 — 9,2—10,8,
1982 — 8,4—9,6, 1981 — 8—9,2, 1980 — 
6 ,2 -7 ,1 .

126 b is :  1990 — 29,5—31, 1989 — 25,5— 
28, 1988 — 22—24.

F S O  1500: 1990 — 3S—41, 1989 —  31— 
34, 1988 — 27—32, 1987 — 21,5—25, 1986
— 18—23, 1985 — 15—19,5, 1984 — 13,2— 
14,6, 1983 — 11—13,2, 1982 — 9—12,5, 1981
— 8,5—12, 1980 — 7,3—10,5.

P o lo n e z :  1990 — 43—49 (d ro ż s z e  z  s i l  
n ik i e m  1600 c c m ) , 1989 — 37—45,5, 1988
— 32—37,5,, 1987 — 23—27,5, 1986 — 19,3 
—25, 1985 — 15—18,6. 1984 — 13,5—16,
1983 — 13—18, 1982 — 12—17, 1981 — 12,2 
—15, 1980 — 10—11,5,

Ł a d a  2103, 2107: 1989 — 41—46, 1988
— 37—40.5. 1987 — 33—36; 19S0 — 30—33,
1985 — 27,5—29. 1984 — 20—23, 1983 — 
19—22,5, 1982 — 18,6—19.

Ł a d a  s a m a r a :  1990 — 52—57, 1889 — 
44—47, 1988 — 42—45,5.

W a r t b u r g  1990: (z s i ln ik ie m  g o lfa )
— 42—44,5, 1989: ( t lw u ta k t )  — 25—28, 
1988 —  21,5—24, 1987 — 20—22,5, 1986 — 
18—19,6, 1985 — 16—19,2, 1984 — 15—18,5, 
1983 — 14—15,3, 1982 — 11,5—13, 1981 — 
10,5—12, 1980 —  8,5—10,8. (A B )

Z IE L O N A  G Ó R A  
F ia t  126P 1977 — 5, 1979 — 6,5—7,5,

1981 —  8, 9—9,5, 1982 —  9, 19S3 — 10,7—
12.5, 1984 — 12—15, 1985 — 13,7—15,4,
1986 — 15,7, 1989 — 22—22,5; F S O  1500:
1974 — 6,7, 1979 —  9,3, 1981 — 10—10,3, 
1983 — 16, 1988 —  19; p o lo n e z :  1982 — 
13, 1985 — 23—23, 1987 — 33; s y r e n a :
1975 — 3,5. S a m o c h o d y  z a g ra n ic z n e :  
ł a d a :  1978 — 14,5, 1982 — 18,5, 1984 —
23.5, 198G — 34; w a r t b u r g :  1978 -»  11,
1982 — 13,6; d a c ia :  1975 —  «, 1981 — 9,5,
1983 — 35,3; s k o d a :  1972 — 10. 1984 — 
23—25; f o r d  f i e s t a :  1579 — 24; f o r d  
s i e r r a :  87 — 15.5 ty s .  B E M : f o r d  g r a  
n a d a :  1978 — 21; n i s s a n  c h e r r y :  1979

— 26; datsun; 1982 — 8 ty s . DEM; m a i  
da: 86 — 6,5 ty s . DEM; f ia t 128: 1977
— 12; audi 80: 1979 — 20, 1980 — 23, 
1983 — 27,5; op el kadet: 198(1 — 28,5
1982 — 36; v w  golf: 1989 — 17; m erce­
des: 1975 — 11, 1979 — 30.

S am och od y ciężarow e: iveco : 1983
— 65; M ercedes: 1973 — 28 (siln ik  z 
1987), 1980 — 58; vw  bus: 1979 — 23,3; 
żuk: 1986 — 14,5; nysa: 1981 — 12.

(MS)
GORZÓW  

F ia t l26p: 1977 — 5, 1978 — 5,2, 1979
— 6,9, 1981 — 8,6, 1982 — 9, 1383 — 13,2, 
1985 — od 13,5 do 15, 1986 — 14,6 do 17, 
1987 — 15, 1990 — 22; FSO 1500: 1978
— 11, 1980 — 11, 1981 — 9,5, 1982 — 12,
1983 — 13,5, 1984 — 12, 1987 od «,S do  
22,5; polonez: 1980 — 17—20,1985 (w ersja  
eksportow a) 28, 1930 (składak) — 20.5; 
vo ik sw agen : pasat 1982 — 32; bus 1376
— 20; derby  1979 — 18; b u s transporter  
1981 — 37; ford  granada: 1979 od IG 
do ?3; BMW 1978 — 32; m azda 1987 — 
95; f ia t  r itm o  1985 — 27; m ercedes  
1973 — 6, 1975 — 14,8; p eu geo t 31)5 1979
— 18,5; ta lb o t so lar 1981 — 16; audi 
1983 — TO. (WO)

G o rz ó w  m a  ju ż  t a k ż e  d r u g ą  g le ld e . 
O b o k  s t a r e j  ( p r z y  u l i c y  O lim p i js k ie j )  
s a m o c h o d y  m o ż n a  o f e r o w a ć  (i k u p o ­
w a ć )  n a  s ta d io n ie  ż u ż lo w y m  K S  „ S t a r ’ 
p r z y  u l .  K w ia to w e j .  W  o s t a t n i ą  n i e ­
d z ie lę  p ro p o n o w a n o  t a m  j e d n a k  t y l ­
k o  d w a  p o ja z d y .

G Ł O G O W  
F ia t  126p: 1988 — 17 m in .  1984 — od  

10 d o  13 m in .  1982 — 9 m in ,  1981 — 7, 
1980 — 8,3. 1979 ~  8,5, 1978 — 7, 1977
— o d  6 d o  7 m in .

F S O  1500: 1986 — 18,5, 1384 — o d  17,5 
d o  20, 1983 — 14, 1981 — 12,5, 1980 — 
o d  8 d o  11, 1979 — o d  1 d o  10, 1978
— o d  5 d o  7 m in .

P o lo n e z :  1989 — 39, 1981 — 15,5, 1980
— 18 m in .

M e rc e d e s  200 S : 1977 —  35; y o lk s w a  
g e n  P a s s a t :  1981 — 39; V W  G o lf ;  1984 

55, 197.9 — S« lu b  3200 D E M , 1978 
3000 D E M ; O p e l A s c o n a ;  1980 —- 26; 

F o r d :  1981 — 27, 1978 — 16,5; Ł a d a :  
1S90 — 26 jn l n  (7); s y r e n a :  1381 — l,T 
m in .  B y ł  to  n a j t a ń s z y  s a m o c h ó d  n* 
g ie łd z ie .

»



Sobota na Wiejskiej
Trzeci dzień obrad rozpoczęto od 

omówieni* problemów służby zdro 
wia.

Posłowi* zaniepokojeni sygnała­
mi i  terenu zażądali złożenia Izbie, 
ministerialnej informacji w  związ­
ku z bardzo trudną, wręcz drama­
tyczną — sytuacją finansową szpi­
tali.

Wiceminister Misiąg przypomniał, 
to  x wyjątkiem m.in. akademii me­
dycznych i szpitali klinicznych — 
placówki służby zdrowia zasilane 
są z budżetów terenowych. Zapew 
nil, ta tegoroczne dotacje dla bud­
żetów wojewódzkich zostaną w peł 
ni wypłacone. Bezpośrednio z ka­
sy centralnej przeznaczono m.in. 
171 mld zł na wykup aparatury me 
dycznej 1 283 mld zl na dofinanso 
wanle przez wojewodów inwesty­
cji w  służbie zdrowia, przede wszy 
stkim w szpitalach. Przed kilkoma 
dniami zapadła decyzja o kolejnej 
dotacji — 250 mld zł — na potrze 
by służby zdrowia.

Ministerialna informacja i prog­
noza nie zadowoliła posłów. Podno 
szono, te  samo zasilanie budżetów 
terenowych nie pomoże w sytuacji, 
gdy szpitalom brakuje podstawo­
wych leków. Pytano, czy resort 
zdrowia liczy się z możliwością za 
mykania szpitali i aptek. Zwraca­
no uwagę, że pieniądze przekazy­
wane interwencyjnie na służbę zdro 
wia z budżetu centralnego szły w 
dużej mierze na podwyżki płac.

Wskazywano, ża wciąż brak w 
służbie zdrowia rozwiązań systemo 
wych i są one zastępowane doraź 
nymi rozstrzygnięciami. Zmianie 
muszą ulec dotychczasowe formy 
odpłatności za ieki i zmienić się 
muszą sposoby finansowania służby 
zdrowia.

Jakie ma być radio i telewizja? 
To drugi temat sejmowej debaty. 
Dokonano pierwszego czytania rzą 
dowych i poselskich projektów u- 
staw. Jeden z poselskich projek­
tów zakłada podporządkowanie ko 
mitetu ds RTV — Sejmowi. Rze­
cznik tej koncepcji pos. Lesław 
Lech starał się rozproszyć obawy, 
to Izba zamieniłaby się w „radę 
programową”. Chodzi — argumen­
tował — o zabezpieczenie najpotęż 
niejszego z mass mediów przed do 
minacją jednej orientacji politycz­
nej.

Projekt rządowy, który prezento­
wała min. Izabella Cywińska, prze 
widuje zniesienie dotychczasowego 
Radiokomitetu i monopolu państ­

wowego radia i telewizji. Utworzo 
na zostałaby krajowa rada radio­
fonii i telewizji. Przewodniczącego 
i jego zastępcę powoływałby Sejm, 
a 8 członków rady — Sejm, Senat, 
prezydent i premier. Drugi rządo­
wy projekt rozdziela organizacyj­
nie radio i TV. Powstałyby też ra­
dy programowe z udziałem przed 
stawicieli partii politycznych re­
prezentowanych w  sejmie, związ­
ków wyznaniowych, związków za­
wodowych.

Telewizja musi służyć widzom i 
być oddzielona od rządu, partii po 
litycznych i kościoła — podkreślił 
sprawozdawca innego poselskiego 
projektu. Jego autorzy proponują 
utworzenie krajowej rady telewi­
zji (swoistej „rady mędrców”) zło 
żonej z osób powoływanych przez 
prezydenta RP oraz marszałków 
sejmu i senatu.

W sobotę odbyło się pierwsze czy 
tanie również trzech innych projek 
tów ustaw. Projekt nowelizacji u- 
stawy o podatku dochodowym od 
osób prawnych uwzględnia zasadę 
równego traktowania wszystkich 
podmiotów gospodarczych (jak się 
to określa w prawniczo-urzędniczej 
polszczyźnie). Inny rządowy projekt 
przewiduje utworzenie urzędu kul 
tury fizycznej i turystyki (obecny 
komitet ds. młodzieży i kultury fi 
zycznej byłby zniesiony). Poselski 
projekt ustawy o kulturze fizycz­
nej i turystyce dąży do unormowa 
nia wielu spraw z tej dziedziny 
zgodnie ze współczesnymi wymogą

Izba poinformowana została o do 
tychczasowej konsultacji społecznej 
m.in. projektu ustawy o dochodach 
gmin, zasadach subwencjonowania, 
warunkach zaciągania pożyczek i 
emisji obligacji oraz o regional­
nych izbach obrachunkowych. W 
związanych z tym posiedzeniem ko 
misji i podkomisji sejmowych u- 
czestniczyli eksperci i przedstawi­
ciele 17 jednostek samorządu tery 
torialnego oraz krajowych struktur 
tego samorządu. Poza tym wielu 
członków komisji brało udział w 
posiedzeniach sejmików samorządu 
terytorialnego, na których dyskuto 
wano ten projekt. Na Wiejską wpły 
nęło kilkadziesiąt uchwał od rad 
gmin. Komisje uznały — a Izba się 
7. nimi zgodziła — że. do.tychczaso 
wy zakres konsultacji jest dostate 
cznie reprezentatywny. Prowadze­
nie dalszych opóźniłoby uchwale­
nie tej pilnej ustawy o co najmniej 
półtora miesiąca. (PAP)

Psy o M ę  sią zabiią
13-tysięczna Szprotawa przecho­

dzi głęboki stres. W mieście powie 
rzchnię 10 hektarów zajmują ko­
szary wojsk radzieckich. A tuż za 
rogatkami — 500 metrów usytuo­
wane jest lotnisko naszych sojusz­
ników, którzy w świątek i piątek 
potwornym hałasem Migów-29 przy 
pominają o swojej obecności. Do 
tego oficerowie sowieccy na terenie 
miasta zajmują jeszcze 17 budyn­
ków. W ten sposób blokują 200 mie 
szkań, które tak potrzebne są' wła 
dzom do rozwiązania problemów 
mieszkaniowych.

W tym roku Rosjanie opuścili 7 
budynków, lecz przekazali je kom 
pletnie zdewastowane. Remont bę­
dzie kosztować przeszło pół miliar 
da, a miasta na to nie stać. Do tej 
pory władze nie otrzymały żadne­
go odszkodowania, a chudy budżet, 
którym dysponują, nie pozwala re 
perować szkód. Osobnym tematem 
jest hałas. W czasie odbywających 
się lotów przekracza on 50—60 de­
cybeli ponad dopuszczalną normę. 
Jeden z rajców, przewodniczący 
Społecznego Zespołu Ochron-,- Śro­
dowiska i Walki z Hałasem, .Marian

Białkowski ujął ten problem wcale 
nie metaforycznie: „Od decybeli 
psy o budę się zabijają”.

W piątek KPN urządziła w Szpro 
tawie manifestację. Burmistrz To­
masz Mirakowski bardzo chętnie 
przystał na tę inicjatywę. Na bal­
koniku ratusza została odczytana 
petycja, której wysłuchał wiecują 
cy tłum. Przyjęta została owacja­
mi, po czym utworzyła się kolum­
na. Było po siedemnastej, więc sza 
rówka, zapalono pochodnie i z tran 
sparentami o treści: Migi na złom, 
Sowieci do domu, 2 tysiące ludzi 
przeszło spokojnie ulicami.

W biurze przepustek w kosza­
rach sowieckich skonsternowany dy 
żurny oficer w otoczeniu innych 
przyjął z rąk burmistrza oświad­
czenie. Padło kilka wyskandowa- 
nych haseł, lecz trwało to w su­
mie krótko. Ludzie z powrotem 
przeszli pod ratusz, gdzie się roz­
proszyli, choć w tym czasie zaczę­
ła się druga część, kampania wybór 
cza Leszka Moczulskiego. Kandyda 
ta na prezydenta jednak nie było.

Waldemar Mystkowski

M A Z O W I E C K I
K O H L

W czwartek, 9 bm., w  Słubi­
cach jest mroźno. Mimo to w o­
kół mostu zgromadził się tłumek  
słubiczan. Niektórzy po raz ko­
lejny w  swym życiu przyszli zo­
baczyć spotkanie „na szczycie". W 
oczekiwaniu na premiera Tadeu­
sza Mazowieckiego z zazdrośoią 
spoglądają na drugą stronę Odry. 
Z Frankfurtu do Słubic w ali nie­
przerwany ciąg ludzi. Wielu Niem  
ców już powraca do siebie. Z tor 
bami, z  których widać świeże bu 
łeczki, masło, ser i  kwiaty. N ie­
którzy zdążyli być i na bazarze. 
Niosą wiklinowe kosze i  dżinsowe 
ciuchy.

Po polskiej stronie tabliczka 
„Wchodzenie i wjazd na. most tyl 
ko z ważnymi dokumentami upo­
ważniającym i do przekraczania 
granicy”.

Błyskawiczna, konferencja prasow a premiera w  Słubicach.

Jedynie łabędzie nie respektu­
ją zakazu. Człapią w  tą i  tamtą 
stronę. M ielizny ciągną się od 
brzegu do brzegu Odry.

— Wątpimy, czy lo  spotkanie 
rozwiąże problem y-— m ówią wo 
piści. Jeden z  nich ma już 22 la­
ta pracy na granicy. Widział w ie­
le.

Dla Słubic najważniejsze jest za 
pawnienie nienaruszalności gra­
nicy i bezwizowy ruch. Póki co 
— miasteczko sceptycznie pat.*zy 
na w ysiłki rządu.

Jeszcze do niedawna Siub.ca ży 
ły tymczasowością. Były zapyzia­
łe. Dopiero dwadzieścia lat po 
wojnie zbudowano tu pierwszy 
dom. Jakby wciąż pamiętano, że

Tekst:
GRAŻYNA CUDAK 
1 JAROSŁAW SOLARSKI

Zdjęcia:
KAZIMIERZ LIGOCKI

obrót marek — podkreśla prowa 
dząca kantor „Orbisu” Elżbieta 
Kryda. — Są dni, zwłaszcza piąt 
ki i soboty, gdy mam w kasie 
14—15 tysięcy marek.

1 pomyśleć, że jeszcze nie tak 
dawno Słubice marzyły o zarabia 
niu pieniędzy na obcych.

— Szkoda, że nie było „gazs- 
ty”, gdy handlarze i Niemcy zaj­
mowali każdy skrawek miastecz­
ka — z oburzeniem wspominają 
słubiczanie brud i chaos.

wcześniej miasteczko było przed­
mieściem Frankfurtu. Do tej po­
ry są szyny tramwajowe łączą­
ce sąsiadów.

Słubice nie mogą uwolnić się od 
zazdrosnego spoglądania za rze­
kę. Bo po drugiej stronie powsta­
ło miasto zadbane, czyste i dumne. 
Podczas gdy Słubice duże pienią­
dze na rozwój dostały dopiero w  
latach siedemdziesiątych. Efek­
tem zrywu były tytuły mistrzów  
gospodarności.

Ludzie o tym nie pamiętają. Pa 
trzą na most, przy nim  czekają 
na premiera. Ale samochód Tadeu 
sza M azowieckiego zatrzymał się 
tylko na ułamek sekundy. Pre­
mier był już spóźniony. Wcześ­
niej zboczy! na... słubicki bazar.

Niespodziewana wizyta w ynika­
ła z chęci przekonania się, jak to

z polsko -  niem ieckim  handlem  
wygląda. Miejsce uchodzić może 
za idealne do takich obserwacji. 
Kupują tii wszyscy. Ale za stra­
ganami najczęściej stoją nasi. Ję 
zykiem „urzędowym” jest jednak 
łamany niemiecki. Ceny też tylko 
w  markach, choć niezbyt wyg6ro  
wane. Mimo to premier nic nie 
kupił.

Burmistrz Józef Rapcewlcz do­
wiedział się o w izycie po czasie. 
Na w szelki wypadek — gdyby na 
ten sam pomysł wpadł kanclerz 
Kchl — o godzinie czternastej 
wysłał dodatkowe służby porząd­
kowe na bazar.

W całym mieście trwa sprzą­
tanie. Pół godziny przed przej-

Nowi, starzy sasietlzi
Niem cy są zjednoczone, nie ma NRD, nie ma Berlina Wschodnie­

go i Berlina Zachodniego. Kilka informacji o tym kraju:

{Niemcy leża na obszarze 375 km kw;
największym  m iastem  pozostanie Berlin 3,4 m in mieszkaców, 
potem Hatnburą — 1,5 min, Monachium — 1,25 min, Lipsk znaj­
duje się na miejscu 10 — 545 tys., Drezno na 13 — 500 tys. m ie­
szkańców;

®  Niemcom przybyło 12 miast, które mają ponad 100 tys. miesz­
kańców;

£  państwo powiększyło się o -5 landów, z których najw ięcej m iesz­
kańców ma Saksonia — 4,9 min;

9  na terenie Niemiec mieszka obecnie prawie 80 min ludzi i na 1 
km kw. przypadają 222 osoby. Dla porównania — w  Belgii 333, 
a w Holandii nawet 350 osób;

®  długość dróg — 220 tys. km, a kolei — 80 tys. km.
Opr. W. MROZ

ściem obu polityków na polską 
stronę, śmieciarki zbierają ostat­
nie opadłe liście. Chłopcy grabią 
skwery wokół urzędu.

Powitanie „duetu” Mazowiecki
— Kohl m iało nastąpić przed bi­
blioteką o godzinie szesnastej. Pro 
tokół dyplomatyczny obu stron 
uznał bowiem, iż krótki spacer 
z tego właśnie miejsca do restau 
racji „Odra” dobrze yrobi zmęczo 
nym mężom stanu.

Ale harmonogram rozminął się 
z życiem.

Goście zjawili się z półgodzin­
nym opóźnieniem. Podekscytowa­
nie słubiczan, chcących na w łas­
ne oczy ujrzeć telewizyjne posta­
cie, było ogromne. Podobnie jak 
zamieszanie jakie potem powsta­
ło. Może coś o tym powiedzieć 
burmistrz, którego policjanci siłą 
wyprowadzili z oficjalnego szere­
gu..

— Zaangażowana jest dziś po­
nad połowa naszych policjantów
— mówi zastępca komendanta re 
jonowego Roman Kołowski. — 
Lecz bez posiłków się nie obyło. 
Naszym zadaniem jest zapewnie­
nie spokoju i bezpieczeństwa ru­
chu. To, czy ktoś dotknie premie 
ra, jest już sprawą funkcjonariu 
szy Biura Ochrony Rządu.

Tu w  Słubicach polsko-niem iec 
ka przyjaźń miała różne oblicza.

— Był i dobry okres lat sie­
demdziesiątych, gdy ludzie żyli i 
pracowali jak we wspólnym mieś 
cie — m ówi były naczelnik Woj 
ciech Szczęsny. — Wtedy nadbur 
mistrzem Frankfurtu był Fritz 
Krause. Kiedyś w  rozmowie pry­
watnej stwierdził, iż cieszy się, 
że Polacy z Niemcami potrafią 
swobodnie rozmawiać. Potem by­
ło jednak zamknięcie granicy. Te­
raz za Odrą, w młodym pokole­
niu byłej NRD, odżywa nacjona 
lum .

Słubice pomstują -na jednokie­
runkowy ruch graniczny. A m ia­
steczko żyje też i z tego. W kanto 
rach wym iany ze zdziwieniem pa 
trzy się na klienta kupującego— 
dolary.

— Od dnia zjednoczenia N ie­
miec jest ośmiokrotnie większy

K anclerz i  prem ier w  drodze do 
restauracji.

P rzy tym, sto liku  w  „Odrze” 
spo tka li się obaj szefow ie rządów.

Dziś jest przeraźliwie czysto.
Przed „Odrą” sprzątacze coraz to za 
miatają. Ale i tak, gdy ijaw i się 
premier i kanclerz lik t tego nia 
zauważy. Mała ich nie n .a tcw a  
no. Podobnie jak Julii Muszyń­
skiej i Joasi Buchdy, które z wią 
zankami kw iatów  czekają na goś 
ci. Spacer m ężów stanu też się 
nie udał. Kohl i Mazowiecki po­
przedzeni chmarą fotoreporterów  
okładających się nawzajem, prze- 
{.:hani zostali przez całą trasę. 
Napierający tłum skandował na 
przemian: „Mazowiecki — co z wi 
zami — Mazowiecki...” Rannych 
w tym  zamieszaniu na szczęścia 
nie było. Poturbow anych..

— Chciałbym, aby udało się 
utworzyć przejście graniczne w 
Kostrzynie or łz  most w Słubi­
cach — mówi wojewoda gorzow­
ski Krzysztof Zaręba.

— Dzisiaj dary'ja na pewno nie 
zapadnie — stw ie/dza były n a ­
czelnik Juliusz 2«ir?k . — M y- 
śię jednak, że K >hl n e  odwie­
dzałby Słubic, gdyby n-a chciał 
otworzyć granhy.

W restauracji „Odra” pełna go­
towość. A le kierowniczka Zofia 
Kwiatkowska — u której codzien 
nie stołują się cudzoziemcy chwa 
ląc kuchnię — ma niem al łzy w  
oczach. Ona udostępnia tym  ra­
zem tylko lokal. Przyjęcie robi 
Marla Lemleszewska -  Borowiak  
z Gorzowa.

Szefowa klubu „U Marii” m y­
je w kuchni winogrona Obok 
pomarańczy, kiw i, jabłek, gruszek 
i  mandarynek będą ozdobą stołu. 
Bo przywódcy przychodzą tylko  
na kawę. Są do niej ciasta mi­
strza Ryszarda Watrala z Witni­
cy. Jest i półmisek wędlin. Zrobio 
nych pod specjalnym nadzorem w  
zakładach mięsnych Gorzowa.

Dziennikarska brać nis mogła 
się jednak przekonać, co je ii i -ze 
fow ie rządów. Za zamkniętymi 
drzwiami restauracji pozostail 
w szyscy z wyjątkiem , forowanej 
przez dyrektora gabinetu premie­
ra, ekipy „Gazety Wyborczej”.

Przeszło 85-letnia Józefa Wit­
kowska dotarła pód restaurację. 
Bardzo chciała rozmawiać z pre­
mierem. *

— Przyszłam wypowiedzieć 
sw ój żal — powtarzała cały czas. 
2a ł podobny innym. Żal zamknię 
tej, niepew nej granicy.

S. CIOSEK. Panowie, musicie zrozumieć, łe  jesteśmy niewolnikami 
własnej bazy — członków partii. Każdy * nas jest niewolnikiem włas­
nej hazy. To nie jest subiektywna nasza wola. My możemy chcieć — ale 
baza? Panie Tadeuszu?

T. MAZOWIECKI. My też jesteśmy związani poglądami naszej bazy.
S. CIOSEK. Szkoda. Tak dobrze szło.

W. FRASYNIUK. Nie szkodzi. Poczekamy, aż będą zmiany we wła­
dzach, to wtedy, się przełamie.

S. CIOSEK. Panie Frasyniuk, byłoby lepiej dla tych zmian, gdyby 
po dzisiejszym spotkaniu nie było komunikatu technicznego. Nie wie 
pan, co może nastąpić, jeśli wyjdziemy stąd z niczym.

L. WAŁĘSA. Poczekamy, to nie potrwa długo. Może aparatowi trze­
ba trzech miesięcy, żeby zrozumiał. Trzy miesiące, które wstrząsną 
krajem. I zmiany będą szybciej niż się spodziewacie.

W. FRASYNIUK. Takim okrągłym komunikatem, który nic nie mó­
wi, sami się oszukujemy.

L. WAŁĘSA. Wychodzimy. Kontakty utrzymujemy przez profesora 
Stelmachowskiego i czekamy na opamiętanie ze strony naszych kole­
gów z OPZZ.

S. CIOSEK. Może profesor Stelmachowski jeszcze raz przeczyta swo­
ją ostatnią propozycję?

A. STELMACHOWSKL Czyta ponownie treść komunikatu.
A. IJODNAR. Czy nie można by opuścić, na tym etapie, słowa „So­

lidarność”?
A. STELMACHOWSKI. No, przecież ci działacze skądś są! „Solidar­

nościowi” — choćby w c.udzysłowic.
Cz. KISZCZAK. Chodźmy na kolację, może nam się coś nasunie.
J. MERKEL. Proponuje komunikat techniczny z dzisiejszych roz­

mów, a potem, — osobno — wspólny OPZZ i  „Solidarności”.
GŁOSY. Co to da? Niczego nie zmienia!

CZ. KISZCZAK. Może zakończyć bez komunikatu? To też jest swoisty 
komunikat.

T. MAZOWIECKL Miało być: „Rozmowy będą kontynuowane”.
Cz. KISZCZAK. Muszę lojalnie panów poinformować, że w najbliż­

szym czasie nic ma szans na przegłosowanie tego slowra. Spotkamy się 
chyba też za dłuższy czas.

T. MAZOWIECKL Rozstajemy się z przekonaniem, że należy działać 
na rzecz tego i w  tym kierunku, żeby się spotkać.

S. CIOSEK. To był pierwszy komunikat.

Cz. KISZCZAK. Panowie, dużo tracicie. Nie chcę was agitować, ale 
tracicie bardzo dużo.
S. CIOSEK. To, co się stanie dziś, jutro, w kierownictwie i w rządzie, 
jeśli \vyjdziemy stąd z niczym, tego nip możemy przewidzieć. To nie 
jest kwestia zmian w kierownictwie. To kwestia bazy.

L. WAŁĘSA. Może tydzień bez komunikatu dobrze niektórym zrobi?
Cz. KISZCZAK. Panowie, zamrażacie pewien proces.
L. WAŁĘSA. Odmrażamy „związkowy stół”,
Cz. KISZCZAK. Jeśli rozstaniemy się dzisiaj z technicznym komu­

nikatem, to rozstajemy się na długo.
S. CIOSEK. Nie powiodło się. Negocjatorom się nie powiodło.
W. FRASYNIUK. Lfidzie chcą mieć efekty. Stół miał przynieść efek­

ty-
Cz. KISZCZAK. Miało nie być warunków.
W. FRASYNIUK. My nie stawiamy warunków. Chodzi tylko o „So­

lidarność”.
A. STELMACHOWSKL Chodzi tylko o doprecyzowanie jednego sło­

wa.
KS. A. ORSZULIK. Proponuje nową wersję komunikatu: „Uczestni­

c z ą c y , w spotkaniu działacze postanowili spotkać się przy „okrągłym 
stole”.

Propozycja nie wywołuje zainteresowania. Zebrani milczą.
IiS. A. ORSZULIK. W'oboe tego może powinniśmy przerwać nasze 

obrady. Spożyjmy dary boże ze stołu generała Kiszczaka i będziemy 
kontynuować.

A. STELMACHOWSKI. Właściwie powinniśmy przyjąć taki komu­
nikat: „Działacze związkowi obu stron zebrali się, by postanowić, jak 
najskuteczniej dokopać rządowi”.

S. CIOSEK. Zapraszam, generale, na ostatnią wieczerzę. Jeśli się zgo­
dzimy ńa ten komunikat, to rzeczywiście mpże to być nasza ostatnia 
wieczerza. Panowie, po kolacji wracamy, czy nie?

GŁOSY. Wracamy* '
(Fragmenty książki drukujemy za zgodą Polskiej Oficyny Wydaw­

niczej ,,BGVV).
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S z lifa  bez stresów. M i l i
W R A C A  S T A R Y  PROBLEM

P iszem y dziś o niedogrza­
nych m ieszkaniach  i reakcji lo 
katarów  z  bud yn ku  przy ul. 
1 Maja w Z ielonej Górze. Otóż 
podobnych sygnałów , chociaż 
w  m niej d rastycznej form ie, o- 
trzum alU m y w ięcej. W m ieszka  
niach jes t po prostu zim no, 
zw łaszcza w  nocy. Skoro mó  
wi się o norm ie ogrzewania, 
to jaką norm ę m a się na m y  
śli? Tem pera turę kaloryferów , 
czy powietrza? O kna w  now ym  
budow nictw ie są tak „szczel­
ne”, że byle  podm uch w iatru  
rusza firanam i. I  to  nie jest 
ju ż  w ina lokatoróit> ty lko  bu 
dowlańców, pro jek tan tów  i 
konstruktorów  okien. Oczywiś 
cie, naw ołu jem y do uszczelnia  
nia okien, ty lko  gdzie można  
kupić  odpow iednią taśm ę z 
gąbki? (ZR)

BAG N O  PRZED SK LEPEM

G m inna Spółdzielnia w y b u ­
dowała p iękn y  paw ilon handlo  
w y w  Rosinie. C zynny jest już  
dw a lata. Przed ob iektem  znaj 
duje się d u ży  parking. N ieste­
ty, je,go naw ierzchnia to gli­
na. bioto, słow em  — bagno. W  
ogóle otoczenie sk lepu  jest n ie­
ciekawe. A  w szys tko  to przy 
trasie Zielona Góra .— Szcze­
cin  — Poznań. K lien tów  za trzy  
m uje  się tu  m nóstw o. Sklep  
targuje dziennic 5 m in  złotych. 
Może ten  plac jes t ta k i zan ie­
dbany poniew aż kierow nictw o  
G S-u  rezyduje  w  Św iebodzi­
nie? ■ (ZR)

„PERFEKT”
W PRZYB O RO W IE

K om ite t Rodzicielski przy  
Szkole P odstaw ow ej w  Przybo  
rowie zorganizow ał dochodową  
zabawę taneczną. Ręcznie mało 
w-ane afisze jako jedną z w ię  
kszych a trakcji zapow iadały  — 
G RA G RU PA M U ZYC ZN A  
PERFEKT. Cena biletu ty lko
10 tys. z l

Jak nam  wiadomo, Zbigniew  
Hołdys ju ż  daw no rozwiązał 
słynny zespół m uzyczny. Wido 
cznia K om ite t Rodzicielski 
miał coś tak  a trakcyjnego do 
zaaferowania, rże grupa reakty  
loowała się i  przyjechała do 
Przyborowa. (ej)

ZIELONA GÓRA. W ubiegłą 
środę wieczorem w  auli VII LO w 
Zielonej Górze zebraia się blisko 
100-osobowa grupa rodziców zain­
teresowanych tworzącą się w mie 
ście średnią szkołą społeczną. Ini 
cjatorzy: Danuta Konatkiewicz i 
Jacek Urbański przedstawili pod 
stawowe założenia oraz proble­
my wiążące się z realizacją przed 
sięwzięcia.

Szkoła społeczna ma być szko­
łą finansowaną w połowie przez 
Kuratorium, w pozostałej części 
przez rodziców — przy zachowa­
niu wszelkich wymogów formal­
nych i merytorycznych, obowiązu­
jących w polskim szkolnictwie. 
Grono pedagogiczne przyszłej szko 
ły będzie poszukiwało nowych roz 
wiązań dydaktycznych i wychowa 
wczych nie tyle przez tzw. autor 
skie programy, lecz autorskie for 
my przekazywania materiału wy  
nikającego z programów powszech 
nie obowiązujących. Ponadto or­
ganizatorzy nastawiają się na za­
jęcia fakultatywne, w istotny spo 
sób wykorzystujące indywidualne 
predyspozycje i zainteresowania 
uczniów. Jednym z ważniejszych 
założeń (warunkującym niejako 
powodzenie) jest ilość uczniów  
nie przekraczająca 15 osób w gru 
pie. Inna szkoła ma być szkołą 
bez stresów, szkołą skierowaną w

stronę człowieka, miejscem spot­
kania mistrza z uczniem, szkołą 
myślenia twórczego. 'Poza tym ma 
to być szkoła realnie w spółtwo­
rzona i współ prowadzona przez 
uczniów, rodziców i nauczycieli.

Problemem jest lokal — co naj­
mniej 10 pomieszczeń o łącznej po 
wierzchni około 200 metrów. In­
nych przeszkód w  zasadzie nie 
ma. Jest niewielkie, ale stosun­
kowo młode i wykwalifikowane 
grono nauczycieli, jest poparcie 
kuratora S. Rzeźniczaka i. co naj 
ważniejsze 70rosobowa grupa 
rodziców, z której wyłoniono 20- 
osobowy, ścisły kom itet organiza 
cyjny. Jeżeli wszystko ułoży się 
pomyślnie — pierwsza w Zielonej 
Górze średnia szkoła społeczna zo 
stanie o.twarta już w  przyszłym  
roku szkolnym.

21 listopada o godz. 18.00 przy 
ul. Kożuchowskiej 15a odbędzie 
się spotkanie Komitetu Założyciel 
skiego. Wszelkich dodatkowych 
informacji udziela pani Danuta 
Konatkiewicz, codziennie od godz. 
20 do 24, pod numerem telefonu  
32-21.

SŁAWOMIR GOWIN

D ANU T A KOŃ A T K IE W IC Z  — absolw entka chem ii U AM  w  Po 
znam y oraz Podyplom owego S tud ium  Pedagogiki M yślenia T w ór­
czego przy W SP S w W arszawie. Od 1977 roku pracuje w V II LO. 
JACEK  U R B A Ń SK I  — absolw ent historii W SP  w  Z ielonej Górze. 
Po studiach pracował w  Zespole Szkó l B udow lanych a następnie  
w V II LO.

Fot. K R U -K R E

kii.
K ierow nik „TAQ ” Edward G ram ont podczas jednego ze spekta-

Fot. ZB IG N IEW  P IE T R A SZ K IE W IC Z

Teatr w Nowef Soli
Nowosolski teatr „Terminus a quo" w każdy listopadowy wtorek 

zaprasza na swoje spektakle. 13 listopada teatr zaprezentuje przed­
stawienie oparte na oryginalnym przekazie wodza Indian Seatle z 
1854 roku, jednym ze sztandarowych tekstów  Głębokiej Ekologii. 
20 listopada — „Afrykańska Kolonia”, poemat Edwarda Gramonta, 
nawiązujący do historycznych wydarzeń na Litwie z 11 marca tego 
roku. 27 listopada można obejrzeć spektakl p.t. „Okupanci”, sztukę 
napisał również Edward Gramont. Rzecz jest wyzwaniem przeci­
wko obecności Sow ietów  na ziemiach polskich.

Wszystkie przedstawienia odbędą się o godz. 19 w Domu Kultury 
„Budowlani” przy ul. Kościuszki 33 w Nowej Soli. (sg)

Czapka przeszkalzaia 
w rozwijaniu skrzydeł

ŻAGAŃ. Żagańskie Przed się-' 
biorstwo Nasienne „Centrala N a ­
sienna” w  ciągu pierwszego półro 
cza wypracowało 242 m iliony zło­
tych zysku. Cieszy się z tego głó 
w ny księgowy, pan Bronisław Fa 
szczowy. Teraz nie ma już „czap 
ki” wojewódzkiej, .ponieważ od pe 
wnego czasu funkcjonuje pięć 
przedsiębiorstw nasiennych: .ża­
gańskie, świebodzińskie, między­
rzeckie, gorzowskie - i choszczeń- 
skie. Każde ma własną dyrekcję 
i samodzielność. Zastępca dyrek 
tora, inż. Ryszard Zaudzki, jest 
zdania, że ,,czapka” przeszkadzała 
w  rozwijaniu skrzydeł. Dyrekto­
rem naczelnym przedsiębiorstwa

żagańskiego został z koilikurs-u 
mgr inż. Eugeniusz Wożniak.

W minionym kwartale najważ­
niejszym  zadaniem był skup i ma 
ksym alna sprzedaż wszystkich  
zbóż. Do niedawna kontraktowa 
no 6 tysięcy hektarów upraw, o- 
s ta tn io — niewiele ponad trzy ty 
siące.

Rośnie konkurencja. Od ścisłej 
współpracy z „Centralą Nasien­
ną” oderwały się., niektóre stacje 
hodowli roślin i same próbują prD 
wadzić wszechstronną' działalność 
nasienniczą. Pojaw ili się też przed 
siębiorcy prywatni.

(ZR)

Bezwład władzy?
ZIELONA GÓRA. Kilka decyzji 

Rady Miejskiej Zielonej Góry bu 
dzi społeczne kontrowersje. Cie­
szy powstanie nowego targowiska 
przy starej gazowni, ale smuci 
nieskoordynowany sposób zlikwi 
dowania spontanicznego handlu 
na tzw. bangladeszu. Sam pomysł 
przeniesienia nieestetycznego fol­
kloru handlowego na ulicę Pias­
kową. nieopodal „Palmiarni” — 
gastronomicznej wizytówki miasta
— budzi podejrzenia o jakieś par 
tykularyzmy. Jest nadzieja, że 
spółka zagospodarowująca plac pó 
dzia w kierunku handlu tanimi 
artykułami spożywczymi. Osobiś­
cie nie wierzę, aby przy wysokich 
opłatach w  drogich, zachodnich 
kioskach, dzierżawcy sprzedawali 
cukier i margarynę. Przy odczu­
walnym zubożeniu społeczeństwa 
ma to niebagatelne znaczenie. Mo 
żna też zastanowić się. czy sankcjo 
nowanie handlu ulicznego jest 
najszczęśliwszym i najnowocześ­
niejszym pomysłem na zbliżanie 
się do Europy.

Najwięcej jednak kontrowersji 
wzbudza demokratycznie wprowa 
dzona podwyżka cen nV  bilety  
PKM. Trochę to przypomina... 
korńpromisowy wybór Wojciecha 
Jaruzelskiego na prezydenta RP.

Zupełnie źle wygląda realizowa 
nie w życiu niektórych decyzji 
władzy miejskiej. Protagoniści zie 
lOnogórskiego Centrum Kultury 
niecierpliwie czekają na wprowa­
dzenie się do budynku TPPR. 
Jest decyzja, ale nijak nie udaje 
się wyprowadzić przyjaciół z bu­
dynku. który jest własnością miej 
ską. Stygnie zapał działaczy kul­
turalnych, pewne psm ysły pozo­
staną już tylko pomysłami, a 
TPPR rozwija działalność, komer 
cjalizując poczynania nie mające 
nic wspólnego z przyjaźnią pol­
sko-radziecką. Myślę np. o wypo 
życzalni kaset wideo.

Publiczną tajemnicą są też kło­
poty kadrowe władzy miejskiej. 
W zasadzie nie ma kim obsadzać 
nowych stanowisk, oraz tych c.pu 
szczonych przez , nomenklaturę. 
Niektóre nazwiska dyrektorów wy 
działów, inspektorów budzą co 
najmniej zdziwienie. Ale tak kra 
wiec kraje...

Szczerze mówiąc, nowe władze 
miejskie nie popisują się ani prze 
bojowością. ani nowymi pomysła 
mi samorządowymi. Przydałoby 
się przyspieszenie, ale czy w na­
szej Radzie jest jakiś Wałęsa?
■ Jedno jest pewne: pusta kasa.

CZESŁAW MARKIEWICZ

Nie będą płacić za zimne
kaloryfery
_ Otrzymaliśmy kopię pisma skierów&ńego do Zielonogórskie;! 
Spółdzielni M ieszkaniowej przez mieszkańców budynku przy ul. 
1 M aja-9 w Zielonej Górze. Czytamy w  nim — „My niżej podpisa­
ni (...) Oświadczamy, że począwszy od 1 listopada 1990 r. nie będzie­
my uiszczać opłaty za centralne ogrzewanie. Decyzję tą podjęliśm y 
w związku z ciągłymi kłopotami z tytułu niedogrzanych, a w  w ie­
lu przypadkach zimnych mieszkań i brakiem jakiegokolwiek zain­
teresowania ze strony ADM os. „Słoneczne”.

Lokatorzy piszą dalej, że od początku sezonu grzewczego w  w ie­
lu mieszkaniach kaloryfery wraz z rurkami doprowadzającymi cie­
pło są zimne, a administracja osiedlowa tłumaczy, iż wszystko jest 
w  zgodzie z normą i parametrami ustalonymi przez WPEC. (jp)

ŻAGAŃ. Trudno dj nich wszy 
stkich dotrzeć, bo miasto nie ma 
pełnej listy niepełnosprawnych. 
Owszem, są rejestry, ale obejmują 
cne tych, którzy korzystają z ja­
kiejś formy pomocy społecznej: 
opiekuje się nimi siostra PCK 
czy pobierają zasiłek. Niełatwo  
w ięc powiedzieć, ilu mieszkańcom  
Zagania sprawia trudność poru­
szanie się po ulicach, pokonywa­

nie schodów. Tak — tych zwy­
kłych, zdawałoby się — schodów, 
których człowiek sprawny fizycz 
nie nie zauważa w drodze do urżę 
dów, instytucji, do domu.

Ludzie na wózkach inwalidz­
kich, ludzie poruszający się o' 
lasce, ludzie starsi wreszcie — do 
wielu miejsc dotrzeć nie mogą z 
przyczyny schodów.

Wolą więc raczej siedzieć w do 
mach, zmuszeni niemocą odcina­
ją się od pełniejszego życia.

Do Żagańskiego Pałacu Kultu 
ry prowadzi prosta alejka, bez 
stopni betonowych. I tenże Pałac 
proponuje ludziom niepełnospraw  
nym m iejsce spotkań u siebie. Na 
parterze, w jednej z w ielu pała­
cowych sal mogliby się spotykać 
ci wszyscy, którym na co dzień 
brak towarzyskich rozmów, kon­
taktu z ciekawym i ludźmi. Żagań 
ski Pałac Kultury udostępnia nie

tylko salę. do której łatwo do­
trzeć, nie. tylko telewizor czy 
wideo; chętnie wysłucha propozy­
cji, kogo ciekawego na spotkanie 
z niepełnosprawnymi zaprosić — 
i m iarę. możliwości propozycje 
owe postara się zrealizować.

Być może, pałacowa salka sta­
nie się zalążkiem jakiegoś klubu 
zainteresowań? Może kontakty tu. 
nawiązane pomogą w chwilach sła 
bości.

(js.)

Trudny proislem —  brak dachu nad głową
, U i TOM ODRZAŃSKI. Dekapitalizacja starego budownictwa w mie­
ście postępuje z dnia na dzień. W Urzędzie Miejskim leży 50 wnios­
ków o przydzielenie mieszkań komunalnych. W trudnej svtuacji jest 
wiele młodych małżeństw, które kątem gnieżdżą się w  ciasnych mie­
szkaniach rodziców. A przecież wiadomo, że młodzi pragna jak naj­
szybciej być na swoim.

Ostatnio oddano do użytku, siódmy z kolei budynek spółdzielczy o 
24 mieszkaniach. Na razie nie widać perspektyw na dalsze budowni­
ctwo spółdzielcze.

W Bytomiu Odrzańskim każdy może kupić stare mieszkanie, stare do­
my, poza obiektami przy Rynku i wielorodzinnymi blokami komunal- 
nytni. Władze miasta chętnie pozbędą się starych zasobów m i e s z k a n i o ­
wych. Jak nas poinformowano — sprzedano by nawet bloki łrómuna- 
lne, gdyby trafił się kupiec, który nabyłby je wraz z lokatorami.

(ZR)

Ważne dla byłych
żołnierzy AK

ZIELONA GORA. Odbyło się nad 
zwyczajne Walne Zebranie Oddzia­
łu Terenowego Związku Żołnierzy 
Armii Krajowej w Zielonej Górze.

Podjęto uchwałę o przejściu Od­
działu Terenowego ZŹAK do Ogól 
nopolskiego Związku Żołnierzy 
Armii Krajowej mającego siedzibę 
w Warszawie i o podporządkowa­
niu się jego Zarządowi Głównemu.

Przyjęto za obowiązujący "statut
i regulaminy uchwalone na Wal nym 
Zjeżdzie Delegatów OZZAK. Ponad 
to wszyscy członkowie potępili by­
łe struktury PZPR oraz jej sateli­
tów za zbrodniczą działalność w y­
mierzoną w  żołnierzy AK ł inne or 
ganizacje współpracujące z Armią 
Krajową.

Dyżury odbywać się będą od go­
dziny 10 do 12 w każdy czwartek.

Do związku przyjrilowani będą 
(akże wdowcy, wdowy i pełnoletnie 
dzieci po zmarłych i poległych żoł 
merzach AK. asp

WYSTAWA PLASTYKI 
AMATORSKIEJ

Zielona Góra. Jutro, 13 bm. o gó 
dżinie 17 w Klubie Stronnictwa De 
mokratycznego w Zielonej Górze, 
przy ul. Reja 6, zostanie otwarta 
wystawa prac malarskich plasty­
ków zrzeszonych w sekcji plastyki 
amatorskiej przy Lubuskim Towa­
rzystwie Kultury. Organizatorzy za­
praszają wszystkich zaintersowa- 
nych twórczością plastyczną. (ZR)

RADIOKLUB
ZIELONOGÓRSKI...

... przy SM „Kisielin” zaprasza na 
bezpłatny kurs dla przyszłych radio 
operatorów krótkofalowców. W pro 
gramie nauczania: nauka telegrafii, 
radiotechniki, przepisów ogóluych 
oraz praca przy radiostacji.

Wszystkich chętnych prosi się o 
przybycie w dniach 12 i 15 bm. od 
sndz. IG do 18, do Radioklubu SP
3 KB.T Zielona Góra, Osiedle Pomor 
skie 4E

Szczególnie mile widziane przed­
stawicielki płci pięknej. asp

„ŁOWCA JELENI”
W ŚWIEBODZINIE

Klub Kultury Filmowej w Świe­
bodzinie zaprasza sympatyków na 
pokaz, filmu Michaela Cimjno pt. 
„Łowca jeleni”. Projekcja odbędzie 
się 13 XI o godz. 17 w klubie „Be- 
tonik”. Przy okazji będzie można 
zapisać się do Klubu Kultury Fil­
mowej. Działacze Klubu będą ocze­
kiwać na kandydatów godzinę przed 
pokazem „Łowcy jeleni”. Czem.

DYŻUR SENATORA WALE­
RIANA PIOTROWSKIEGO

Zielona Góra. Dziś, 12 bm. od 
godziny 14 do- 16 w biurze po­
selsko - senatorskim OKP w 
Urzędzie Wojewódzkim przy ul. 
Krajowej Rady Narodowej w 
Zielonej Górze, w pokoju nr 134, 
senator RP Walerian Piotrow­
ski pełnić będzie dyżur. Z sena­
torem można kontaktować się 
osobiście bądź telefonicznie, tel. 
nr 31-71. , (ZR)

„NEWA" — 15.30, 17.30, 19.30 — F/X 
(USA 13 1.)

„NYSA” — 15.30 — Harry i Hender 
sonowie (USA b.o.). 17.30 — Żyj i 
pozwól umrzeć (ang. 15 1.), 19.30 
Nico (USA 18 1.)

„WENUS" — 9l30. 13.30, 17.30 —
I kto to mówi (USA 15 1.), 11.30 — 
Stowarzyszenie umarłych poetów 
(USA 15 1.), 15.30, 19.45 — Robo- 
cop II (USA 15 1.)

BABIMOST — „Piast” —
Marcowe migdały (poi. 15 1.), Blue 
Velvet (USA 13 1.)

GUBIN — „Iskra” —
Człowiek z blizną (USA 15 l-)i Bał 
na dworcu w Koluszkach (poi. 15
1.), Cobra (USA 15 1.). Żabi król 
(NRD b.o.)

KOŻUCHÓW — ..Uciecha” — 
Nocny jastrząb (USA 15 1.1. Pra-j 
cująca dziewczyna (USA 15 1.)

KROSNO — „Wzgórze” — 
nieczynne

LUBSKO — „Patria” —
Parszywe dranie (USA 15 1.),
— Emmanuelle (fr. 18 1.). Zadzi-. 
wiające przygody muszkieterów 
(rum. b.o.)

MAŁOMICE — „Arena” —
M.A.S.H. (USA 15 1.), Willowi (USA
12 1.)

NOWE MIASTECZKO — „Ludowe”
— Człowiek w ogniu (USA 13 1.), 
Kopalnie króla Salomona (USA
12 1.), Comrnando (USA 15 1.)

SZPROTAWA — „As” —
Krwawy sport (USA 15 ].). Kro­
kodyl Dundee (austr. 12 1.),

ZBĄSZYN -  „Obra” —
Rain Man (USA 15 1.)

ŻAGAŃ — „Meteor” —
Wielka draka w Chińskiej Dziel­
nicy (USA 12 1.), Samotny wilk 
Mc Quande (USA 15 1.), śmiercio­
nośna ślicznotka (USA 18 1.)

ŻARY — „Pionier" —
Monraker (USA 15 1.). Żyć i um­
rzeć w Los Angeles (USA 13 1.)

nieczynne

TEATR
n ie c z y n n y

GALERIE
BWA (czynne 11—17) — Jerzy 

Bereś — rzeźb}','dokumenty. ■’
PSP (czynna U—18) — Malarstwo 

Małgorzaty Lalek.
ART (czynna 11—18) — Grafika 

Tomasza Maniewskiego.
WSP (czynna 9—15) — Borivoj 

Borovsky — malarstwo i grafika.
WiMBP im. C.K. Norwida (czyn­

na 10—17) — Polska Odrodzona 
1918—1939.

APTEKI
Dyżur nocny pełnią:
Lubsko, 

ul. Krakowskie Przedmieście 
Nowa Sól, ul. 1-go Maja 
Sulechów, ul. Świerczewskiego 
Świebodzin, ul. 1-go Maja 
Wolsztyn, ul. 5-go Stycznia 
Zielona Gora, pl. Boh. Stalińgradu 
Żagań, Ul. Śląska
Żary, ul. Osadników Wojskowych

TELEFONY
Pogotowie Policyjne 997
Straż Pożarna 993
Pogotowie Ratunkowe 999
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie Wod.-Kan. 994
Pogotowie Gazownicze 22181
Pogotowie Weterynaryjne 917
Informacja PKS 22301
Informacja PKP 3338
„Lot” 707-97 i 952 
Szpital Wojewódzki centr. 4261
Telefon Pomocy Rodzinie «

(czynny w  czwartki 17—19) 3551 
Telefon Zaufania (czynny od 

poniedziałku do piątku
17—21) 708-51

POMOC DROGOWA
Gubin, Nowa Sól, Sulechów 981 
Kożuchów 493
Świebodzin 931 i 23587
Zielona Góra 70552, 67763

3065, 981
Polmozbyt — Zielona Góra 654

TAXI
Zielona c;óra

— Gwardii Ludowej 
(Witebsk)

— ul. Podgórna
— Dworzec PKP
— bagażówki

Nowa Sól
— Dworzec PKP
— pl. Wyzwolenia

5237
226-67
22S-6*
228-25

27-19
28-19
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PRZEDSIĘBIORSTW O PRZEMYSŁU BETONÓW  „PREFABET”

Zielona Góra, ul. Boh. Westerplatte 11 

e g 1 5 s z a

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzeda i:

— Autobusu Autosan H-9-15, rok prcd. 1974. nr niw. 2691, cena wywoławcza
55.000.000 zł

— ciągnika C-360 rok prod. 1980, nr inw, 2748, cena wywoławcza 15.000.000 zł

— ciągnika C-3-55 rok prod. 1972, nr inw. 2647 c*na wywoławcza 10.000.000 zł

— ciągnika C-355 rok prod. 1967, nr inw. 2576 cena wywoławcza 10.000.000 zł

— ciągnika C-360 rok prod. 1976, nr inw. .2720 cena wywoławcza 15.000.000 zł
— ciągnika C-355 rok prod. 1972, nr inw. 2S45 cena wywoławcza 10.000.000 zł

— ciągnika C-355 rok prod. 1974, nr inw. 2683 cena wywoławcza 15.000.000 zł

— ciągnik* C-355 rok prod. 1969, nr inw. 2552 cena wywoławcza 10.000.000 zł

— ciągnika C-5W0 3F rok prod. 1981, nr inw. 2758 cena wywoławcza 10.000.000 zt

— wArica w idłowego &PW 2502 rok pcod. 1977, nr inw. 2726 cena wywoławcza
10.000.000 zl

— w&zfea widłow ego BAK 2A rok prod- 1971, nr inw. 2639 cena wywoławcza
8.000.000 zł

— wó-rita w idłowego ®PW 2007, rok prod. 1983, nr inw. 2767, cena wywoławcza
10.000.000 zł

—  wózika w idłow ego GrPW 2503. rok prod. 1984, nr inw. 2769, cena wywoławcza
12.000.000 zl

— przrcawpy ciągnikowej D44 rok prod. 1971, nr inw. 2636, cena wywoławcza
3.000.000 zł

— pKzyczgpy «iągnifa>w®i D44 rok prod. 1971, nr inw. 2568, cena wywoławcza
3.000.000 zł

— przyczepy namoehodows.5 D80 rok prod. 19T0 n r inw. 2761, eena wywoławcza
3.000.000 zł

tait
FIATA ritmo — 1981 po wypa­
dku, stara-28 — skrzyniowy — wy 
wrotka — tanio sprzedam. Cho­
szczno, Grunwaldzka 6B/4. 31-ZB

SPRZEDAM
Wartburg — 
33-52-03.

samochód marki 
1982 r. Głogów, tel.

3508-C

LOK Wolsztyn — posiada jeszcze 
wolne miejsca na kursie kierów  
ców kat. C i D oraz na kat. B.

AK-88

PRZYJMĘ
57-33.

kaletnika. ZG, tel. 

247-Z

DEKARZOWI zlecę ułożenie da­
chówek .— 200 m kw. ZG — tel. 
226-10.

252-Z

ZACHODNIONIEMIECKA firma 
„Atlanta” oferuje pracę na Za- 
chodzie^ Koperta +  znaczek. Ad­
res: A.U.I. KRISTAL 67-101 No­
wa Sól 3, skr. pocz. 60.

250-Z

s /z y y y y /r ///s s s s jy jY s s /s s s s s //7 /s /////s s ^ ^ ^

Rejon Przewozów Kolejowych
i n f o r m u j e ,

że w  okresie

od 13.11.1990 r. godz. 8.45 do 14.11.1990 r. godz. 1T.00 r. powodu 
przpprowadzania naprawy mostu zostaną odwołane pociągi
pasażerskie na odcinku KONOTOP — NOWA SOL. Za odwo-

\J lane pociągi wprowadza się zastępczą komunikację autobii-
^  sową z pominięciem przystanków Otyń i Bobrowniki z uwagi
^  na brak dojazdu.

3̂ Miejscem odjazdu autobusów będą: w Nowej Soli i Konu-
$  topie placc przed budynkami stacyjnymi, w  Stanach, Lipi-
^  nach Odrz. oraz Lubięcinie przystanki autobusowe PKS.
^  Przejazd autobusami będzie odbywał się na podstawie waż-
& nych biletów kolejowych. Szczegółowe informacje podane są
N do wiadomości podróżnych na stacjach.

I
I

Za utrudnienia w podróżowaniu PKP przeprasza.

AK—8 i 1

~  spycharki S631, rok prod. 1977, nr iirw. 1449, eeraa wywoławcza 8.000.000 zl

|  

1

.

PODEJMĘ pracę 
Gorzów, tel. 74-203.

chałupniczą. 

. 38-P

MASZYNĘ dziewiarską — kom­
puterową — kupię. Swiętno, ko­
lo Wolsztyna, te!, sg. 45-P

UWAGA HA1L0WGY!
Wasz niezawodny 
partner

MU RAWSKI”

Przetarg odbędzie się 29 listopada 1990 roku o godz. 10.00 w siedzibie Zarządu 
Przedsiębiorstwa przy ul. Westerplatte 11 IV piętro pokój nr 415. Biorący udział w  
przetargu w inni wpłacić wadium w  wysokości 10 proc. ceny w ywoławczej w kasie 
przedsiębiortswa do godziny 9.00 w  dniu przetargu. Autobus autosan można oglą­
dać w  Zakładzie P -l Zielona Góra, ul. Wojska Polskiego 142. Spycharkę można oglą­
dać w  Zakładzie P-6 Krosno Odrz., ul. Wiejska 4. Pozostały sprzęt transportowy 
można oglądać w Zakładzie P-2 Nowogród Bobrz. (Krzystkowice) ul. Szosa Lubska. 
W przypadku niedojścia do skutku pierwszego przetargu, drugi odbędzie się w  tym  
samym dniu o godz. 13.00. Przedsiębiorstwo.-nie odpowiada z tyt. gwarancji i rękoj­
mi za wady fizyczne sprzedawanego sprzętu oraz zastrzega sobie prawo wycofania 
sprzętu z przetargu i unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. Sprzęt przezna­
czony do sprzedaży, można oglądać w  w /w  Zakładach w dniach 26—27 listopada 1990 
roku w  godz. 8.00— 14.00. AK-80

KUPNO
KUPIĘ błotniki — MERCEDES 
200 D. Żagań, tel. 22-20. 37-P

SPH2 BDAŻ
ZW LOK Zielona Góra, ul. Wa­
zów 1 — sprzeda agregaty prądo­
twórcze typ PAB-2 — cena — 
1,8 min zl. AK-89

MASĘ tynkarską MALIX-2 — 
sprzedam. Żagań, tel. 20-08.

35-P

i

1 
I

I 
I
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Spółka Joint Veniure

Zaprasza do współpracy.
O f e r u j  era y w  ciągłej sprzedaży hurtowej

o w o c e  c y t r u s o w e
GwąraAtujemy:
— konkurencyjne ceny,
— najwyższą jakość.
— bogaty asortyment.
Z a p a m i ę t a j
MORAWSKI — spółką. Joint Venture

Zielona Góra, ul. Westerplatte 23 
tel. 625-00, 44-01 w. 276, 320, 
tlx  433345; fax  62500

Bezpośredni odbiór w  naszej bazie eksportowej — Janiszowi- 
ce 79. gmina Bobrowice

ZAPRASZAMY

wmcżNE
USG — najnowocześniejsza dia­
gnostyka komputerowa serca, ja 
my brzusznej, tarczycy, narządów  
rodnych, ciąży, stawów biodro-* 
wych u niemowląt. Zielona Gó­
ra, Budziszyńska 28 — rejestra­
cja telefoniczna 10.00—15.00 — 
724-65, wew. 33.

189-Z

NAJNOWOCZEŚNIEJSZE meto­
dy profilaktyki, leczenia, prote- 
zowania — korony, mosty porce­
lanowe. Gabinet stomatologiczny. 
ZG, Budziszyńska 28, tel. 627-64.

84-Z

GINEKOLOG położnik — Henryk 
KarpisZ — Gorzów, Wiejska 5, 
tel. 74-512: poniedziałki, wtorki, 
środy, czwartki — 16.30—17.30, 
środy również 11.00—12.00.

8/G

ELKADENT — materiały, sprzęt 
dentystyczny i protetyczny firm 
zachodnich. Zamówienia hurto­
we i indywidualne, ceny konku­
rencyjne. ZG, tel. 627-64.

84-Z

USG — jamy brzusznej, gineko­
logia, położnictwo. Zielona Gó­
ra, Sienkiewicza 36, tel. 57-02. 
48-81, wew. 155.

256-Z

ŚWIADCZĘ usługi przewozowe 
samochodem o ład. 10 ton — kry­
ty. Cena 20 proc. taniej od sta­
wek taryfowych. Oferty: tel. Zie 
łona Góra 822-07, Nowa Sól — 
32-26, w  godz. 15.00—17.00.

254-Z

„KAŚKA” —  montaż, naprawa 
radioodbiorników samochodo­
wych (również gwarancyjne). Za 
klad RTV Grębocice, Legnicka 
7 A.

3565-C

CZYSZCZENIE i farbowanie skór 
i kożuchów. Zielona Góra, Be­
ma 37.

| 245-Z

MONTAŻ żaluzji, drzwi rozsu­
wanych, tapicerka. Zielona Góra, 
tel. 72-992.

207-Z

AUTOKARY do wynajęcia ,,AL- 
MATTTR" Zielona Góra. tel. 
728-67 d 48-31 wew. 203, 1 km — 
1.800 zł, 1 godz. — 12.000 zl.

AK-25

ANTENY satelitarne — dekode­
ry, FILM-NET, SATEC. Zielona 
Góra, tel. 701-17.

197-Z

MONTAŻ dekoderów PAL. Gwa 
rancja. Głogów, tel. 33-21-01 w  
godz. 10.00—12.00.

3549-C

DZISIAJ zgłosisz — dzisiaj oglą­
dasz — anteny satelitarne CX 
TV SAT. Zielona Góra, tel. 604- 
68.

257-Z

PILNIE poszukuję wspólników  
— mały dom handlowy. Tel. 
33-31-18, godz. 10.00—17.00 — Glo 
gów.

3567-C

ODBIORCÓW boczniaka — poszu 
kuję. Żagań, tel. 20-08.

35-P

20 MLN ZŁ — pożyczę — oddam 
po roku z procentem. Oferty, 
„Zielonogórska” — 3R-P.

36-P

OB. Janinę Siem ieniewską za zaj 
ście w  dniu 11 maja 1990 roku 
— przepraszam. Stanisław Ko­
walczyk, Gorzów.

39-P

RÓŻNE
TELEWIZORY krajowe i impor­
towane, lodówki, zamrażarki, au 
tomaty pralnicze ..POLAR”, m e­
ble — w  tym  kuchenne poleca 
sklep w  Gorzowie, ul. K. Wiel­
kiego (przy pętli).

27-ZB

PRZEPRASZAM Pana Mariana 
Ogrodniczaka, żarn. Zielona Gó­
ra, Os. Pomorskie 3D/2 za zajście 
w autobusie Unii nocnej w dniu 
28.10.90 r. W iesław Wurst. zam. 
Zielona Góra, Ptasia 21/23.

266-Z

MASZYNĘ dziewiarską — prze­
mysłową — sprzedam. Oferty — 
Zielonogórska — 258-Za. 258-ZA

TELEWIZOR „SABA” — sprze­
dam. ZG, tel. 639-93. 255-Z

SPRZEDAM kanapę narożnikową. 
ZG, tel. 57-33. 247-Za

INFORMATORY — Londyn. 
Wszystko o pracy, wyżywieniu, no 
cięgach. Michalik S. 66-510 Bo­
brówko, ZBOWiD-u 11/7.

40-P

FREZARKĘ poziomą do metalu 
z głowicą pionOwą; wymiary sto 
lu: 1500x340 — sprzedam. Gorzów, 
Sportowa 8b/21, po 16.00.

32-ZB

SPRZEDAM maszynę do pisania 
z czcionką niemiecką marki Re­
mington. Głogów, Połaniecka 4/1.

3576-C

m m
DOM — zabudowania gospodarcze 
0,12 ha Cieciszów — 6 km od 
Szprotawy — sprzedam. Wiado­
mość — Rudziny 51 34-P

SPRZEDAM dom. z działką rze­
mieślniczą w Bojanowie — woj. 
leszczyńskie o pow. 430 m kw. 
Głogów, tel. 33-24-83.

3575-C

SPRZEDAM w illę piętrową z moż 
liwością działalności- gospodarczej. 
Żary, al. Wojska Polskiego 110.

3574-C

ZAMKI błyskawiczne — .pełna  
gama kolorów i rozmiarów pole 
ca Zakład Handlu ,,ATEX”, Ko­
synierów 2 — Dębno Lubuskie, 
tel. 25-48. 43-P

KUPIĘ M-4 — powyżej 60 m kw. 
Głogów — 33-83-53. 3573-C

M-2 w  Zielonej Górze zamienię na 
dom, może być do remontu w  oko 

Eicy Zielonej Góry z działką 0,5 ha. 
Oferty „Zielonogórska” dla 215-Z

POSIADAM 3 wolne miejsca — 
kierunek Bonn. Krępa 35, tel. 
12-83, 267-Z

KUPIĘ M-4 — powyżej 60 m kw. 
Głogów — 33-83-53. * 3573-C

SPRZEDAM dom z działką rze­
mieślniczą w  Bojanowie — woj. 
leszczyńskie o pow. 430 m  kw. 
Głogów, tel. 33-24-83. 3575-G

1
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1— NABYCIEM ciepłych, ładnych i tanich kołder i śpiworów ^

Sklep Firmowy 
S. I. „WARTA”

w  Gorzowie Wlkp. ul. Sikorskiego 30 

zaprasza wszystkich zainteresowanych:

z pierza, wełny owczej i anilany,
— POLECA konfekcję dziecięcą, wyroby papiernicze świet ^  

nie nadające się na upominki gwiazdkowe np.: klasery, \  
fotoalbumy, teczki do akt domowych. X

— POLECA USŁUGI: poligraficzne, czyszczenie pierza i szy §  
cie kołder.

Zapamiętaj i odwiedź.: v
Gorzów Wlkp. _ !S 
ul. Sikorskiego 30 •

AK-90 ^

FIRMA „V IREX"

Gorzów, 
ul. Chełmońskiego 6

(obok klubu „U Szefa”)

W Y K O N U J E

— kopiowanie materiałów w  
technice vid«o do użytku  
zleceniodawcy,

— naprawy kaset video.

Zapraszamy również do

„BANKU VIDEOKASET”
41-P

POSZUKUJĘ nabyw  

ców na m iotły brzozo 

we. Wiadomość: Krzy 

satof Dawidowicz, 

66-314 Pcpowo, skr. 27 

wój. gorzowskie.

42-7



GAZETAiNOWA

W ó f t  G m i n y  
Ż u k o w i c e

POSZUKUJE POWIERZ 
CHNI MAGAZYNOWEJ 
NA TERENIE ZIELONEJ 
GÓRY.

t f  ANTENY SATELITARNE CX 65 cm, 

VORTEX — Jupiter 80 om i NOVIS 

#0 cm, k aidy ziestaw stereo i x piło-
z a w i a d a m i a

TEL. 32-69 ZTELONA GORA.

2«0-Z
ie  zgodnie z wymogiem art. 30 pkt. 1 Ustawy o planowaniu 
przestrzennym (tekst jednolity Ustawy zawarty jest w Dz.U. 
Nr 17 poz. 99 z dnia 30.03. 1989 roku) zostanie wyłożony do 
publicznego wglądu projekt ogólnego planu zagospodarowa­
nia przestrzennego gminy Żukowice z programem przejścio­
wego wykorzystania gruntów rolnych przeznaczonych na 
cele nierolnicze w dniach 12 listopada 1990 roku do 3 grudnia 
1990 roku. \yraz z projektem planu wyłożony będzie zeszyt 
uwag i wniosków, do którego swoje Uwagi mogą wpisywać 
zainteresowane osoby i instytucje. 1 (

oras tany sprzęt telewizyjny, vid*o i ra 

dlowy, dekDdery FILM NET, kacety v i- 
Aso oraz przewody połączeniowe. W YTNU — ZACHOWAJ

Sklep — Gorzów, Kos. Gdyńskich 91 A (róg 30 Stycznia) 

tel. *73-61 do 63 wew. 208, tlx  445427.

w  dniach 14, 21, 28 listopada br. w godz. 10.00—13.00 przy 
wyłożonym projekcie planu dyżurować będą członkowie ze­
społu autorskiego.

WÓJT GMINY ŻUKOWICE

» » 5 m B i ! » ! ® i 5 5 5 S a J 5 6 S a H { ^ ^
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FIRMA MAROSZKANYCZ -  MAZIK
wszystkich typów, serwis gwa­
rancyjny i pogwarancyjny My 
słowickich Fabryk Urządzeń 
Grzewczych.
Zgłoszenia: Świebodzin, pl. O- 
brońców Pokoju 3, tel 341.

44-PI M P O R T - E K S P O R T
Grębocice, Działkowa T, t«L 108 

oferuj* w  sprzedały hurtowej:
— rękawice w inylow a — 1.600 zł
— rękawica lateksowe — 1.500 zł
— strzykawki jednorazowego użytku
— igły jednorazowego użytku
— kubki plastikowe jednorazowego użytku
— etui do okularów w  szerokiej gamie kolorystycznej 

w ielu fasonach.

AUTO­
KOMIS

Nowa Sół. ul. Szeroka 16 
teł. 76-234

czynny w  godz. 9.00— 16.00
POLECA W CENIE ZBYTU:
— proszek E — 3.800 zl
— proszek Preria — 3.800 zł
— pasta Alga — 3000 zl
— pasta Laguna — 3.200 zł
— mydło Erica 150 g — 2.500

HURTOWNIA '  y, i \ \
ARTYKUŁÓW ' 1

OŚWIETLENIOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH
Gwarantujemy 

korzystną sprzedał 
Twojego samochodu 

POLMOZBYT
mydło Luksja 125 g — 2.200

PRZYJMOWANIE ZLECEŃ w  Głogowie, uL Ni ©działko w S  
•kiego 8F/10, w  godz. 10.00~-16.00.

Zielona Góra, Jakuba Szeli 19 (Chynów) 

Poleca w  ciągłej sprzedaży:

— jarzeniówki 40 W — w cenie 10.800 iM&zi.
— jarzeniówki 20 W — w  cenie 12.800 z ł/m .
— żarówki halogenowe H-3 — 16.000 zl/szt.
— żarówki halogenowe H-4 — 18.000 zł/a z,Ł
— torby reklam ówki — 190 zł/szt.

— mydło Saminła 100 g — 
1.450 zł

— proszek Samba — 3.900 zł
— proszek Polar 95 st. — 

4.500 zł
— mydło gospodarcze 200 g — 

1.200 zł
Zapraszamy przedsiębiorstwa, 
handel okrężny.
Życzymy udanych zakupów.

265-Z

Zielona Góra, Sulechowska 35 
te l, 33-10, 628-21

S A  T I K
spółka z o.o.

Gorzów, teł. 74-303, T4-74S
PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁU CHŁODNICZEGO

w  Zielonej Górze, ul. Zimna 1 a 
o f e r u j e

po cenach hurtowych mrożonki
w  różnych asortymentach i opakowaniach:

— wyroby kulinarne z  mięsem i bez mięsa,
— warzywa,
— owoce,
— lody,
Towar sprzedajemy na miejscu, a także dowozimy do sklepów  
l zakładów gastronomicznych.

Zamówienia można składać pisemnie, telex-em  n r 0432287, 
oraz telefonicznie w  dziale zbytu nr 624-75 wew. 222 lub 251

A li—87

SATELITARNE ZESTAWY zatrudni
z konwenterem 1,0— 1,2 dB 

od 4.750.000 zł 
TV, VIDEO, AGD  

Zielona Góa, Boh. Westerplatte 9 
(przy parkingu obok „Hermesa’’) 

czynne — 10.00 — 18.00 
te l  .720-11, w ew . 202 od 10.00 do 15.00,

ELEKTROMONTERÓW Z 
UPRAWNIENIAMI.

POLSKIE RADIO ce i.w okół muzyki; 18 Klub płyto 
wy; 1,9.30 Wieczór w filharmonii; 
21.05 Felieton kulturalny; 21.25 Stu 
dio form dokumentalnych — Edward 
Miszczak i Ryszard Zieliński; 22 Syn 
teza — dźwięk — muzyka; 23 Kon 
cert polski, 23.45 Czas na jazz.

PROGRAM III: 6, 7, 8, 9, 12, 15,
16, 17, 13 —- wiadomości; 7.30 Poli­
tyka dla wszystkich; 8.30 i 13 
„Wstrząs dla systemu” (powt.) — 
ode.; 9.05 Winien i ma; 10.40 i 19.50 
„Arka Schindlera” — ode.; 11.30 
Muzyka z przełomu wieków; 12.00 
Radio Kanada; 12.07 W tonacji Trój 
ki; 13.10 Powtórka z rozrywki; 14 
Aleksandro Domenico Scarletti — 
rodzinny portret muzyczny; 15.10 
Kock po polsku; 16—19.30 Zaprasza 
my do Trójki; 18.15 Klub Trójki; 
19.30 Złote lata zespołu „The Eag- 
les”; 20 Bielszy odcień bluesa; 20.30 
Nowa rola Aliny Janowskiej; 20.45 
Trzy kwadranse jazzu; 21.30 Książ­
ka tygodnia: „Zasypie wszystko, za 
wieje”; 21.45 Forum młodych wi­
dzów; 22.15 Powieść w wydaniu 
dźwiękowym: Czarodziejska góra; 
22.45 Opera tygodnia: Giacomo Pu 
ccini „Madame Butterly”; 23.15 
Zgryz — magazyn.

28-57-12; 12.35 W galerii muzyki; 
13.45 Rytmy latynoamerykańskie; 
14.00—17.35 Popołudnie młodych słu 
chaczy; 17.50—19.30 Widnokrąg; 
18.35 SOS dla biosfery; 19.35 Z mu 
zycznego archiwum PR; 20.05 Ję­
zyk angielski (prem.); 20.30 Kultu­
ra i okolice; 21 Posłuchaj, przeczy 
taj: Maria Dąbrowska „Dzienniki"; 
21.10 Akademia muzyki dawniej; 
22 BBC — retransmisja; 23 Muzycz 
ne klimaty; 23.30 Rozważania.

PROGRAM I: 5, 6, 6.30, 8, 9.02, 
10.02, l i ,  13, 14, 15. 16, 20, 21, 22 — 
wiać!.; 5.20 Gimnastyka poranna;
5.30 Poranne rozmaitości rolnicze;
5.55 Więcej, lepiej, nowocześniej; 
6—8 Sygnały dnia; 8.15 Radio Biz 
nes; 9 Ż tygodnia na. tydzień; 10.30 
„Żony Hollywoodu” — ode.; 11.30 
Przeboje non stop; 12.25 Studio wy 
borcze; 12,45 Radio kierowców;
13.55 Rolnicza antena; 14.05 Maga­
zyn muzyczny „Rytm"; 16.10 Mu­
zyka i aktualności; 16.50 Dziennik 
Radia Watykańskiego; 17.05 Na po­
czątku był dźwięk — wymarsz z Ole 
andrów; 17.30—19 Radio Sat;
19.30 Radio dzieciom: Baj­
ki Pana Balagana: Królewna Śnież 
ka; 20.15 Koncert życzeń; 21.30 Mu 
zykowanie wśród przyjaciół; 22.05 
Nâ  różnych instrumentach; 22.15 
Dzieła organowe Franciszka Liszta; 
23.15 Panorama świata.

PROGRAM ROZGŁOŚNI 
Z ZIELONEJ GÓRY

6 Radioporanek; 16 Wiadomości 
i muzyka; 16.15, Spikerka — rep. 
Gabrieli Walczak (Białystok); 16.30 
Muzyczny relaks (1); 17 Mały ma­
gazyn kulturalny — Cezarego Gal­
ka; 17.20 Muzyczny relaks (II).

PROGRAM I: 13.30—15.55 Telewi­
zja edukacyjna; 13.30 Spotkanie z 
literaturą, kl.- 4 — Widowisko w 
Teatrze Telewizji; 14.05 Agroszko­
ła — Smak polędwicy; 14.35 Język 
francuski (9); 15.05 Zapraszamy; 15.30 
Uniwersytet Nauczycielski — Spo 
łsczeństwo Wychowujące; 15.55 Pro 
gram dnia; 16 Wiadomości; 16.10 
Video-Top; 16.20 LUZ — program 
nastolatków; 17.15 Teleexpress; 17.30 
„Encyklopedia II wojny światowej”; 
17.55 „Rodzina Kanderów” (8) — 
„Gdzie jest mój ojciec” — serial 
TP; 18.50 10 minut; 19.15 Dobranoc 
— „Przygody Bolka i Lolka; 19.30 
Wiadomości; 20.05 „Nim słońce wej­
dzie” (1, 2) — film dok. (wyk. Krzy 
sztof Kolberger, Maciej Robakie- 
wicz, Krzysztof Wakuliński); 22.10 
W Sejmie i Senacie; 22.40 Wiadomo 
Id  wieczorne; 22.55 Międzynarodo

TV PRAGA

PROGRAM 11: 7, 9, 14. 21, 0.55
r- wiad.; 7.10 Mozaika muzyczna; 
8.20 Orkiestry, zespoły, soliści; 8.40, 
22.40 „Mój wiek” — ode.; 9.05 „Czło 
wiek z Sankt Petersburga" — odę.; 
10.00 Koncert z tematem: Kamera 
listyka Johannesa Brahmsa; 11 Ra 
dio kontakt; 13.00 Z malowanej 
skrzyni; 13.25 Chóralna estrada 
młodych; 14.05 Muzyczny seans fil 
mowy; 14.50 Pamiętniki i wspomnie 
nia: Cz. Miłosz „Rok myśliwego”; 
15 Album operowy; 16.30 Filharmo 
ńia radiowa: Utwory Wolfganga 
Amadeusza Mozarta; 17.30 O muzy

PROGRAM I: 15.20 Program mu
zyczny; 16.35 „Strzał na odległość” 
— film ang.; 17.50 Przegląd sporto 
wy; 19 Wieczorynka; 19.30 Dzien­
nik; 20.45 Jonas II — twórczość fil 
mowa; 22 Wydarzenia, komenta­
rze.

PROGRAM IV: 5.30, 6, 7, 8, 12.30. 
16, 19.30, 23.55 — wiadomości; 5.20, 
6.20, 7.20 Język angielski; 8.30 Syg 
nały świata; 8.50—10 Radio naj­
młodszych; 10 Poezja i muzyka; 
10.30 Świat wokalistyki jazzowej; 
11—12.27 Dom i świat z Redakcją 
— aud. x telef. udz. słuch. — Tel.

PROGRAM H: 15.30 Studio Kon­
takt; 18.20 Program muzyczny;
18.45 Wieczorynka; 19.10 Aktualno 
ści; 19.30 Dziennik; 20 Koncert;
20.45 Minuty o sporcie; 21.35 U nas 
w domu; 22.20 „Oczarowanie" — 
film hiszp.



NR 25 12.11.1990
m m m m m

Po pierwszej rundzie, ale bez przerwy

Kibic to ma klawe życie..
Koszykarki ekstraklasy zakończyły pierwszą rundę mistrzostw. 

Gorzowski Stilon wygrywając w  jedenastej kolejce w Warszawie - 
z Polonią przesunął się na 6 m iejsce w  tabeli, mając tę samą ilość 
punktów co będące za nim Slęza, Spójnia i Stal. M istrzem półmetka 
jest broniący tytułu Włókniarz Pabianice, który nieoczekiwanie 
przegrał w e w łasnej hali z Olimpią. Już w  najbliższą sobotę — 
Inauguracja rewanżowej rundy mistrzostw.

* gowym meczem „na szczycie” dru 
żyn męskich, Polonia — Welti- 
nex-A storia Bydgoszcz. Niektórzy 
wrócili na trybuny, jednak naj­
bardziej wytrwali odprowadzili 
koszykarki do oczekującego k il­
kaset metrów od hali autokaru, 
by z uciechą oblać pojazd czarną 
farbą. Policji przy tym nie było.

POLONIA WARSZAWA 
— STILON GORZÓW

65:75 (29:42)
POLONIA: Sipelyte 10, No- 

wosadzka 4, Stankiewicz 8, 
Erlickyte 10, Piwko 4, Sokół o 
wska 0, Kazulo 3, Jędrzejczak 
7, Dulnik 19.

STILON: Barabanszczykowa 
2. Czerniak 8, Oziembłowska 
15, Stanisławska 10, Szamyjer 
17, Wierzbicka 8, Nowikowa 8, 
Wieczorek 7.

Sędziowali: R. Głogowski 
(Katowice) i Z. Maślej (Kra­
ków). Widzów ok. 300.

Przyciasną salkę Polonii przy 
Konwiktorskiej dobrze znają żeń­
skie i m ęskie drużyny koszyków ­
ki I i II ligi. „Czarne Koszule” 
od lat balansują między obu liga 
m i, nie mogąc na dłużej zagrzać 
m iejsca w  ekstraklasie. N ie­
chętnie grają tam w szyst­
kie przyjezdne zespoły. Gorąca, 
zazwyczaj daleka od sportowej at 
mosfera, po meczu przenosi się 
poza obiekt.- W sobotę koszykar­
ki Stilonu długo zwlekały z opu­
szczeniem sali licząc, że stołecz­
nych fanów  znudzi wreszcie ocze 
kiw anie i zainteresują się drugoli

Wróćmy jednak do meczu, któ­
ry pewnie i w  niezłym  stylu wy 
grała drużyna Tadeusza A leksan­
drowicza. Do 12 minuty żadna z 
drużyn nie mogła uzyskać zna­
czącej przewagi (w 4 min. 7:6 dla 
Polonii, w  8 min. — 12:12, w  10 
min. — 16:16 jak się okazało, 
był to ostatni remis w  tym  spot­
kaniu), w  12 min. Stilon w ygry­
w ał zaledwie 20:19. Od tego mo­
mentu gorzowianki w zięły się os­

tro do pracy, system atycznie zwięk 
szały przewagę i na przerwę ze­
szły wygrywając różnicą 13 pkt.

W drugiej połowie Stilon nadal 
dominował, w  25 min. wygrywał 
52:37, a trzy minuty później 59:44 
i były to najkorzystniejsze rezul 
taty meczu. Polonistki nie rezyg­
nowały. Obrona pressingiem przy­
niosła efekty i w  34 min. było

62:60 dla Stilonu. „Za trzy” tra­
fiły Jędrzejczak i Kazulo, „szala­
ła” Gruszczyńska - Dulnik. Kry­
zys koszykarki Stilonu jednak za 
żegnały, Szamyjer, a po niej Wie 
czorek wykorzystały rzuty wolne, 
przewaga wzrosła do 6 punktów, 
a później gorzowianki pilnowały  
wyniku, a nawet zwiększyły roz­
miary zwycięstwa.

Obserwując ten mecz red. Łu­
kasz Jcdlew ski z „Przeglądu Spor 
towego” powiedział m. in.: „Polo 
nistki miały słabszy dzień, grają 
też w  poważnie osłabionym skła­
dzie, co nic podważa pewnego 
zw ycięstwa Stilonu. To wyrówna 
ny, solidny zespól. Bez większych  
indywidualności, jednak skutecz­
ny. Chwilami bardzo mi się po­
dobał”. (RS)

Pozostałe wyniki: Slęza Wroc­
ław — Włókniarz Białystok 79:59, 
Start Lublin — W isła-Totus Kra­
ków 88:102, Włókniarz Pabianice 
— Olimpia Poznań 72:85, Lech 
Poznań — ŁKS Łódź 105:102, Spój 
nia Gdańsk — Stal Brzeg 97:75.

TABELA:
Włókniarz Pab. 11 20 941:817
ŁKS Łódź 11 19 995:872
Olimpia Poznań 11 19 890:775
Wisła Kraków 11 19 933:862
Start Lublin 11 17 979:955
Stilon Gorzów 11 16 842:849
Slęza Wrocław 11 16 821:830
Spójnia Gdańsk 11 16 835:852
Stal Brzeg 11 16 955-991
Lech P oznań. 11 15 930:968
Włókniarz Biał. 11 13 810:985
Polonia Warszawa 11 12 817:992

Ha Wiejskiej o Murze fSzyezgiej

Rum czy osobno?
Sprawy kultury fizycznej i turystyki kilkakrotnie przewijały się 

w sobotniej dyskusji sejm owej. Kluczowym tem atem były projek­
ty ustaw o Urzędzie Kultury Fizycznej i Turystyki oraz ustaw y o 
kulturze fizycznej. Wicepremier Jan Janowski prezentując parla­
mentowi rządowy projekt ustawy o Urzędzie Kultury Fizycznej i Tu 
rystyki podkreślił, że głównym  zadaniem przyszłego urzędu będzie 
tworzenie podstaw prawnych i materialnych tej dziedzny życia w  
zmieniającej się diam etralnie warunkach ekonomicznych i społecż 
nych. Uzasadniając połączenie w  ramach jednego urzędu kultury 
fizycznej i turystyki rząd kierował się zarówno względami ekono­
micznymi (ograniczenie obsady etatowej) jak i merytorycznymi uz­
nając, że dotychczasowy podział kompetencji w  tej dziedzinie nie 
sprawdził się w  praktyce.

Projekt wywołał dość burzliwą mowi projelctu ustawy O kulturze 
dyskusję, w  której ścierały si<$ fizycznej i turystyce, ąle w  trak 
dw ie opcje. Kilku posłów uważa- cie prac okazało się, że zakres te- 
5o, że wzorem wielu innych kra- niatyki turystycznej jest tak o- 
jów  przemysł turystyczny pow i- bszerny, że w inien znaleźć odbi- 
nien kierować się wyłącznie cie w osobnej ustawie, 
w zględam i ekonomicznymi. Inni Prezentujac elski projekt p0S- 
m ów cy poparli argumentację rzą- Jan K k (SD) podkreślił) in­
dową powołując się m.in. na j t fkiem sw eg* ro d ia ju ’sp0 
w zględy społeczne. Ich zdaniem L , . nJ n  k_ t ,  iwtodczacełecznego kompromisu świadczące 
podporządkowanie turystyki odręb 0 demokratyzacji życia także w  
nem u urzędowi odbiłoby się m e- ^  dżiedzinie. Powstał bowiem w

siosm? s-®* •*** ■ .**■sultacji z przedstawicielam i msty 
tucji, organizacji i stowarzyszeń

i

ju m asowych form tzw. turysty 
k i socjalnej, z których korzystają
m niej zamożne grupy społeczne a ^uhury IT y cm ej1 z naukowcami
f f  6 ^  3 Czy '  praktykami. Ponad "90 artykułów

m a. zaprezentowanego Sejm owi projek
Znacznie mniej zastrzeżeń wzbu tu zawiera bardzo szczegółowe re

dził poselski projekt ustawy o gulacje prawne dotyczące w y-
kulturze fizycznej. Początkowo chowania fizycznego, sportu, re-
projektowano przedstawienie Sej kreacji, rehabilitacji ruchowej, za

sad działania organizacji i stówa  
rzyszeń kultury fizycznej, zapo­
biegania zjawisku dopingu.

Występujący w dyskusji posło­
wie opow iedzieli się za jak naj­
szybszym przekazaniem projektu  
w łaściwym  komisjom i przedsta­
w ieniem  do drugiego czytania. 
Zastrzeżenia budziły w łaściwie 
tylko zbyt ogólnikowe regulacje 
podstawowej kw estii — finansowa 
nia kultury fizycznej.

Problemy kultury fizycznej po­
ruszane były także w  sobotę pod 
czas dyskusji nad projektem usta 
wy 6 radiofonii i telewizji oraz 
ustaw y o podatku dochodowym  
od osób prawnych. Pos. Marianna 
Borkowska zaproponowała uzupeł 
nienie projektu rządowego o ra­
diofonii i telewizji o punkt zobo­
wiązujący te instytucje do pro.- 
pagówania wartości związanych z 
kulturą fizyczną i turystyką. W 
trakcie dyskusji na temat podat 
ku dochodowego pos. Stefan Mle­
czko zwrócił uwagę na potrzebę 
uwzględnienia w  ustawie odpi­
sów na cele kultury fizycznej i 
turystyki.

W europejskich 
ligach piłkarskich

♦  W 12 kolejce ligi szkockiej 
w  najciekawszym meczu, Glasgow  
Rangers uległ Dundee United 1:2. 
Czołówka tabeli: Dundee United 
18 pkt., Aberdeen 17., Glasgow  
Rangers 14. Na piątym miejscu 
słynny Celtic Glasgow 12.

♦  Po 13 kolejkach liderem ligi 
w ęgierskiej jest Izzo Vac •— 22 pkt. 
w yprzedzając Honved Budapeszt 
19, Veszprem 18 i Ferencvaros 16. 
W najciekawszym  spotkaniu Vesz- 
prem pokonało Ferencvaros Bu­
dapeszt 2:1.

&  N a czele Bundesligi, Werder 
Brema 18 pkt, dfugi Bayern Mo­
nachium , a trzeci FC Kaiserslau- 
tern po 17.

♦  Liderem ligi szwajcarskiej 
jest Lausanne 23 pkt., przed Sion  
2Ż i Lugano 21. La.usanne uległ 
na własnym boisku Young Boys 
1:4.

Po 19 rundach w Austrii na 
czele FC Tiroł Insbruck 27 pkt. 
na drugim miejscu Rapid Wie­
deń i Austria Wiedeń po 25. W 
najciekawszym meczu Rapid uległ 
FC Tiroł 1:2.

^  W 13 serii spotkań ekstra­
klasy rumuńskiej: Dinamo Buka­
reszt — FCM Bras ov 4:0, Jiul P e- 
trośani — Universitatea CraioVa 
0:1, Arges P itesti —  Steaua Buka­
reszt 1:1. W. tabeli: Universitatea 
Craiova 19, Steaua 18, Dinamo Bu 
kareszt 18.

Kto z kim 
w Pucharze UEFA?

W Zuricbu odbyło się losowanie 
trzeciej rundy Pucharu UEFA. Oto 
rezultaty losowania (ńa pierwszym 
miejscu gospodarze pierwszych spot 
kań):

Broenrjby IF — Bayer Leverku- 
sert, Inter Mediolan — Partiżan 
Belgrad, AS Roma — Girondins 
Bordeaus, Admira Wacker Wiedeń
— Bologna, Anderlecht Bruksela — 
Borussia Dortmund, Vitesse Arnhem
— Sporting Lizbona, FC Koeln — 
Atalanta Bergamo, Torpedo Moskwa
— AS Monaco.

Pierwsze mecze Odbędą się 28 bm., 
rewanże — 12.12. br. UEFA powia 
domiła także, iż ze względów tech 
nicznych losowanie ćwierćfinałów  
wszystkich rozgrywek pucharowych 
odbędzie się w  Zurlchu 18 grudnia 
br., a nie jak poprzednio planowa­
no — 14.12.

Fadom Nowogród —  Zagłębie II Lubin 1 : 0  ( 0 : 0 )

Nie pomógł Jarosław Bako
Zgodnie z zapowiedzią, kontynuujemy cykl sprawozdań ze spot­

kań piłkarskich lubuskich drużyn grających w klasie makroregio- 
nalnej i niższych. W sobotę wybrałem się do Nowogrodu. Bobrzań­
skiego na mecz klasy międzywojewódzkiej, w  którym Fadom po­
dejm ował rezerwy I-ligowego Zagłębia Lubin. Ku radości m iejsco­
wych kibiców zwyciężył Fadom 1:0 (0:0), a sukces tym godniejszy 
uwagi, że w  bramce Zagłębia II stał Jarosław Bako.

Tym razem „pla

spartakiada, m.in. turniej piłkar 
ski o puchar burmistrza N owo­
grodu, Grzegorza Jankowskiego. 
Ale m.in. o tej imprezie napiszę 
oddzielnie. ROMAN SIUDA

1:0 — Czesław Juszczak (61 
min.).

FADOM: Fabisiak — Dubnie 
w ski, Gniado, Krojcer, Gaii- 
czar — Lubtowicz (od 75 min. 
Mierzwiak), Danełko, Micha­
łowski, Juszczak — R. Jerc- 
micz, Dwornik.

ZAGŁĘBIE II: Bako — Ka­
zimierski, Sołoducha, Bielaś, 
Baran — Jasiński, Grech, Ur­
baniak, Styczyński (od 55 min. 
Będkowski) — Pyc, Lubienie- 
cki.

Sędziował: Józef Jercmicz.

Pojawienie się na rozgrzewce 
Jarosława Baki, wśród kibiców wy 
wołało zrozumiałe zaciekawienie, 
natomiast w  szeregach piłkarzy 
Fadomu — wyczuwalny niepokój. 
Niedawno jeszcze reprezentacyjny 
bramkarz naszej drużyny narodo 
wej ostatnio nie jest w  najwyż­
szej formie, nie znajduje uznania 
w oczach Andrzeja Strejłaua, a 
po kontuzji nie wrócił jeszcze do 
I-ligowego składu Zagłębia. Wy­
korzystał natomiast okazję spra 
wdzenia się w  meczu o punkty i 
tym  sposobem wzmocnił drużynę 
rezerw.

Rzeczywiście poważnie wzmoc­
nił, choć utracona bramka poważ 
nie obciąża jego konto. Oto w za 
mieszaniu podbramkowym Bako 
niepotrzebnie wybiegi kilka m e­
trów starając się pomóc obrońcy, 
wybieg byt źle obliczony, przy­
tomnie się zachowki zaledwie 
16-letni Juszczak i było 1:0 dla 
Fadomu.

Po utracie bramki piłkarze Za 
głębia mocno nacisnęli, przez krót 
ki okres na przedpolu bramki 
Jana Fabisiaka aż się kotłowało, 
jednak m iejscowy bramkarz zna 
swój fach, kilkakrotnie popisał 
się udanymi interwencjam i, a ob­
rońcy również nie popełnili zbyt 
dużej ilości błędów.

W przekroju całego meczu' dru 
żyną — m inim alnie lepszą byli 
gospodarze i zasłużenie zw ycię­
żyli. Sukces mógł być efektow ­
niejszy, gdyby w 22 minucie za 
faul na Ryszardzie Jeremiczu po 
szkodowany w ykorzystał rzut kar 
ny. Napastnik Fadomu postano­
w ił Strzelić technicznie, uderzył 
jednak za lekko i doświadczony 
Bako pew nie piłkę chwycił.

Ryszard Jeremicz był najlep­
szym zawodnikiem Fadomu, a 
zbyt aktyw nych napastników o- 
brońcy zazwyczaj „przywołują

‘do porządku
strem” był Grzegorz Kazimierski
a że poczynał sobie zbyt brutal 
nie otrzymał żółtą kartkę. Zde­
nerwowany, obolały pan Ryszard 
w pewnym momencie nie Wytrzy 
mał nerwowo, przypomniał jed­
nemu z ryw ali że faulować to on 
również potrafi i także „zarobił” 
żółty kartonik, który wyciągnął 
... jego rodzony brat, sędziujący 
zresztą w Nowogrodzie swój pięć 
setny mecz. Do męskich rozmów  
w rodzinnym gronie nie doszło, 
podobno po meczu także nie. Na 
tomiast przed spotkaniem sędzia 
otrzymał okolicznościowy puchar, 
dyplom i upominek od OZPN, o 
jubilacie nie zapomnieli również 
gospodarze meczu. ■

To interesujące spotkanie, chwi 
lam i na zaskakująco dobrym po­
ziomie, poprzedziła kilkugodzinna Zjednoczeni

Pozostałe wyniki: Ravia R a­
wicz — Kania Gostyń 0:2 (0:0), 
Mcblarz Nowe Miasteczko — Bu­
dowlani Lubsko 3:2 (1:2), Miedź 
II Legnica — Polonia Leszno 5:0 
(2:0), Zjednoczeni Pudliszki — Za­
męt Przemków 0:1 (0:1), Krobian- 
ka Krobią — Konfeks Legnica 
3:7 (2:3), Chrobry II Głogów — 
Czarni Żagań 1:1 (1:0).

Czarni 12 21 24:7
Konfeks 12 18 42:16
Meblarz 11 16 25:20
Chrobry II 11 14 15:13
Ravia 11 13 17:19
Kania 11 12 14:11
Miedź II U 10 14:11
Zamęt 11 9 14:12
Polonia 11 9 15:33
Zagłębie II 11 8 16:18
Budowlani 11 8 20:23
K robią nka 11 6 22:29
Fadom 11 6 13:23
Zjednoczeni 11 ó 7:18

Kiepskie
występy
Chrobrego

W sobotnio-niedzielnych meczach 
II ligi piłki ręcznej Chrobry Gło­
gów wywiózł tylko 1 punkt ze Zlo 
toryi. W pierwszym meczu zanoto 
wanó remis 28:28 (12:10), a w dru­
gim wygrali zawodnicy Górnika 
32:29 (15:15). 11 bm. drugoligowcy 
zakończyli pierwszą rundę spotkań. 
Rewanże w styczniu 1991 r.

Występy piłkarzy ręcznych Chro 
brego wypadły słabo. W zespole za 
brakło kogoś, kto mógłby pokiero­
wać grą. Czołowy snajper głógo- 
wian Wojciech Skołodży, chociaż 
zdobył 18 bramek w obu meczach, 
to jednak W kilku momentach, nie 
potrafił wykorzystać stuprocento­
wych sytuacji.

Gorzej niż zwykle zaprezentowali 
się bramkarze gości i były to głó­
wne powody utraty punktów.

W zespole Górnika wyróżnili 
Się: kołowy Piotr Panczenko i leor 
Karmazja (Obaj ZSRR) oraz Zbi­
gniew Potiławski.

Skład. Chrobrego: Sikora, Kwiat­
kowski, Rogala — Skołodży 7 i 11. 
Radoszewskl 4 i 3, Ratajewski 1 i 
1, Musiał 5 i 0, Bartoszewicz 1 i 0, 
Przybysz 6 i 5, Specht 1 i 4, Gośko 
3 i 4, Babisz 0 i 0, Kubiak 0 i —, 
Sowa — i 1.

Najwięcej bramek dla gospoda­
rzy uzyskali: Karmazja 7 i 6, Po­
pławski 7 i 4. Kary: Chrobry 6 i 
8 minut, Górnik 22 i 6. (MS)

Pozostałe wyniki: Unia Tarnów 
Ostroyia 30:23 i 30:16, Naprzód By 
tom — Czuwaj Przemyśl 31:22 i
22:28, Górnik Knurów — Górnik
Siemianowice 33:20 i 23 18.
Czuwaj 14 22 376:272
Unia 14 21 380:300
Chrobry 14 17 356:324
Ostrovia 14 17 360:362
Górnik K. 14 13 325:347
Górnik Zł. 14 12 356:379
Naprzód 14 10 346:356
Górnik S. 14 0 272:431

O statnie m iejsce w  tabeli opuścili p iłkarze Fadomu, a zw yc ię ­
s tw o  nad rezerw am i Zagłębia L ub in  gospodarze zaw dzięczają  m .in. 
bardzo dobrej postaw ie bram karza Jana Fabisiaka (na zdjęciu)

Fot, K R U -K R E

D wadzieścia nagród: rzeczowych t pieniężnych o łącznej w ar­
tości ok. 3 m ilionów złotych fundują m.in.: firm y „MORA- 
TEX” z Zielonej Góry i „TINEX” z Nowej Soli; Kombinat 

Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej w  Gronowie, gm. Dąbie; zielo­
nogórskie księgarnie: „Naukowa — Wacław Kóźlarek”, „Muzyczna 
— Józefa Górniak” i Techniczno-Rolnicza — Maria Droździcl” oraz 
nasz wydawca ALPO sc.

-a rjiio u o y m ? '
Pytania będziem y publikować w dziesięciu kolejnych wydaniach 

naszej gazety. Konkurs składa się z dwóch części:
I — należy .trafnie odgadnąć, kto z w ym ienionych w  punktach 

A, B i C jest autorem cytowanych słów. Aby wziąć udział w  loso­
waniu nagród rzeczowych, wystarczy wypełnić zamieszczony niżej 
kupon i przesłać go do naszej redakcji. Każdy Czytelnik może prze­
słać w jednej kopercie dowolną ilość kuponów.

II — „narożnika za pół miliona" — należy w yciąć i zachować do 
23 listopada br., kiedy w  wydaniu magazynowym „GN” ukaże się 
ostatni, najłatw iejszy, odcinek konkursu. Jedną z dwóch nagród po 
500 tys. zł ma szansę w ylosować ten, kto dołączy do ostatniego od­
cinka dowolny „narożnik” z numerem od 1 do 9. Natomiast dla w y­
trwałych przygotowaliśm y do losowania główną nagrodę — 500 
tys. zł i rzeczową niespodziankę. Dalsze szczegóły — 23 listopadal

Na odpowiedzi konkursowe czekamy do 30 listopada br. (decydu­
je data stempla pocztowego), pod adresem: „Zielonogórska Gazeta 
N owa”, ul. Boh. 'Westerplatte 30, 65-034 Zielona Góra, „Czyje to 
słowa?”.

Życzymy m iłej zabawy!

1. Prawdziwa cnota krytyk się nie boi.
' a) Wojciech Reszczyński, b) Hua Kuo-Feng, c) Ignacy Kra­

sicki.
2. Niech sobie ten przepis przeczyta elita, że każda śmietanka 

na deser jest bita.
a) Irena Gumowska, b) Stanisław J. Lec, c) W iesława Guca.

3. Chodzi mi o to, aby język giętki, powiedział wszystko co 
pomyśli głowa.
a) Stefan K isielew ski, b) Juliusz Słowacki, c) Hanka Bieli­
cka.

4. Pragnę aby przy niedzieli każdy chłop m iał kurę w  garnku.
a) Henryk IV Burbon, b) Danuta Rinn, c) Jacek Kuroń.

5. Cóż tam panie, w  polityce?
Chińcyki trzymają się mocno?!
a) Ronald Reagan, b) Irena Dziedzic, c) Stanisław W y­
spiański.

-  - > £n■C1YJE TOStOWM?" OPPOWiEPz
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Stilon —  Widzew 1:0 (0:0)

SSa przekór kłopotom
Tego meczu Stilon Gorzów „nie miał prawa” wygrać. Stało się 

Jednak to, w  co mało kto na stadionie wierzył. Gorzowski zespół wystę 
pując bez pięciu zawodników z podstawowego składu, dokonał sztu­
ki nie lada: zw yciężył słynny Widzew Łódź 1:0 (0:0). Tym samym  
podopieczni trenera Waldemara Stupińskicgo umocnili pozycję w  
czołówce tabeli II ligi piłkarskiej.

sze uznanie, że potrafiła wykonać 
plan w  200 procentach. Kiedy ty l 
ko nadarzała się taka okazja, miej 
scowi przystępowali, do kontrata­
ków. Już w  pierwszej części była 
taka sytuacja, że łodzianie chyba 

• pięć razy z rzędu kierowali p ił­
kę w  stronę bramki Jarosława 
Stróżyńskiego, gorzowianie rozpa 
czliwie w ybijali ją na przedpole, 
a kiedy wreszcie udała się to  u- 
czynić skutecznie wtedy... Robert 
Cicślewicz znalazł się oko w  oko 
z Jerzym Zajdą. Strzelił jednak 
nad poprzeczką.

1:0 — Robert Cieślewicz (59 
riin)

STILON: Stróżyński — Du- 
dziec, Dragon, Janczylik, Bisa- 
ga — Chudy, Antończyk, Osie 
cki, Kaniszczew — R. Baliij 
(od 48 min. Jagodziński), Cie­
ślewicz.

WIDZEW: Zajda — Kupka, 
Wewiór, 'Podsiadło, Cisek — 
M yśliński, Szulc (od 69 min. 
Pawelec), L. Iwanicki, Kubala 
— Cecherz, Szarpak <od 65 
min. Gajewski).

Sędziował Tadeusz Stachura 
(Katowice). Widzów 4.000. Rzu­
ty rożne: 5—7 (5—5).

Gdyby Widzew wygrał . to 
spotkanie załóżmy 3:1 czy 2:0, 
pew nie nikt na stadionie nie 
m iałby zastrzeżeń do takiego 
rezultatu. Kiedy bowiem ogło- 
*zono skład Stilonu, naw et naj­
w ierniejsi sym patycy tej drużyny 
nie w ierzyli w  sukces. Co niektó­
rzy m ów ili naw et po cichu, że ma 
źą jedynie o porażce z honorem. 
W tak w ielkim  osłabieniu gerzow  
skim. piłkarzom przyszło grać po 
raz pierwszy od niepamiętnych 
czasów. Wystarczy tylko w ym ie­
nić nazwiska tych, którzy nie mo­
gli grać: Zenon Burzawa, Józef 
Ludniewski, Ryszard Drożdż i Ro 
bert Kowalewski (kontuzje) oraz 
Jacek Krysiński (czerwona kart­
ka). Ci zawodnicy stanowią wszak  
o obliczu zespołu.

Co gorsza, to osłabienie było 
bardzo widoczne również na boi­
sku. Widzew niem al cały czas prze 
w a ia ł w polu, a stilcnow cy toczy 
li heroiczny bój o  utrzymanie czy 
6tego konta bramkowego. Gorzow  
skiej ekipie należy się tym więk-

W drugiej połowie trener Stu- 
piński wykazał szósty zmysł. Po­
siał na boisko rezerwowego Jaro­
sława Jagodzińskiego, który ku za 
skoczeniu wszystkich, praktycznie 
rozstrzygnął losy meczu. W 59 
min., po akcji całej drużyny, ru­
szył w  rajd prawą stroną, z koń­
cowej linii dośrodkowa! do nad­
biegającego Cieślewicza, a ten zna 
komitym strzałem pod poprzeczkę 
zdobył zwycięskiego gola. Widzew 
zaatakował potem z jeszcze w ięk  
szą werwą, kilka groźnych sytua 
cji stworzył rezerwowy Zbigniew  
Gajewski, lecz stilonowćy dzielnie 
dotrwali dc końca ’ ,

Tym razem Stilon zagrał z cha 
rakterem, z jakiego od lat słynął 
w łaśnie Widzew. Wygrać w  sy­
tuacji, o jakiej wspomniałem wcze 
śniej, to doprawdy majstersztyk. 
Zenon Burzawa zażartował po me 
czu, że jak tak dalej pójdzie, to 
pauzujący zawodnicy będą mieli 
kłopoty z powróceniem .do skła­
du...

Mecz oglądała też pani Olga Ka 
niszczcwa. Powiedziała nam, że 
trudno porównywać Gorzów z 
Leningradem, gdzie mieszka, ale 
nadwarciański gród bardzo, ją 
urzekł. Trzymała kciuki za Stilon,

bo przecież jak najlepiej życzyła 
mężowi. Sasza starał się jak mógł, 
co czynili zresztą wszyscy jego 
kolećtey. Ną uznanie zasłużyli też 
gorzowscy kibice, którzy w  lot zo 
rientowali się w  ciężkiej sytuacji 
Stilonu, pomagali drużynie serde 
canym dopingiem, a po meczu zgo 
towali nieoczekiwanym zwycięz­
com zasłużoną owację. Oby tak 
sympatycznie było już zawsze na 
stadionie przy Myśliborskiej. Jed 
nak następne mecze na tym obiek 
cie dopiero wjosną. Piłkarzom po 
zostało jeszcze tylko spotkanie w  
Białymstoku. Też nie będzie łat­
wo, ale...

KRZYSZTOF HOŁYNSKI 

II Liga piłkarska
W pozostałych meczach: Miedź 

Legnica — Siarka Tarnobrzeg 1:1 
(1:0), Hutnik Warszawa — Polonia 
Bytom 2:1 (0:0), Korona Kielce — 
Jagiellonia Białystok 1:3 (0:2), 
Szombierki Bytom — Gwardia 
Warszawa 2:1 (1:1), Ostrovia — Re 
sovia 2:0 (0:0), Zagłębie Wał­
brzych — Odra Wodzisław 0:0, 
Stal Rzeszów — Lechia Gdańsk 
1:1 (0:0), Sta! Stalowa Wola — 
Pogoń Szczecin 4:0 (2:0). Raków  
Częstochowa — Górnik Wałbrzych 
2:1 (1:1).

Stal St. W. 18 29 24:6
Stilan 18 26 25:9
Miedź 18 25 29:13
Raków 18 22 2,5:19
Jagiellonia 18 22 21:18
Widzew 18 21 23:16
Polonia ' 18 19 23:17
Zagłębie 18 19 15:14
Siarka ’ 18 19 18:19
Stal Rz. 18 18 24:20

■ Korona 18 18 13:18
Szombierki i 18 17 17:19
Lechia 18 15 24:24
Resovia 18 15 14:22
Odra 18 15 14:22
Górnik 18 14 15:18
Gwardia 18 13 19:23
Ostrovia 18 13 13:29
Pogoń 18 10 14:28
Hutnik 18 10 17:33

Eto m rację,
m i czy Sparta Wrocław?

Czy kto£ mógł przypuszczać, ie  baraże o miejsce w I lidze pomiędzy 
Falubazem Zielona Góra i Spartą Wrocław, z toru żużlowego prze­
niosą się na salę sądową?

W komunikacie nr 13/90 pkt. 4.3. 
(sprawy dyscyplinarne) Prezydium 
Głównej Komisji Sportu żużlowego, 
a następnie Plenum GKSŻ, uzasadni 
}y w następujący sposób powtórkę 
meczu bez udziału zawodników cze 
chosłowackich w barwach Sparty 
Wrocław:

1. Przepisy sportu żużlowego nie 
przewidują przełożenia meczu situt 
kicm przybycia drużyny bez sprzę­
tu. Mimo to, przyjmując w dobrej 
wierze tłumaczenie WliM Sparta 
Wrocław (wypadek drogowy cięża­
rówki ze sprzętem), GKS2I wyraj,:- 
ła zgodę na rozegranie meczu w no 
wym terminie, aczkolwiek nie moż 
na zaprzeczy/i, iż ze strony WKM 
Sparta nic poczyniono żadnych sta­
rań, by w ciągu ok. i  godzin od 
wypadku do godziny rozpoczęcia me 
czu dostarczyć sprzęt na odległy o 
ok. ICO km tor.

2. W tej sytuacji (specjalnej) pod 
jęta decyzja nie krzywdzi klubu 
„Sparta” (tj. rozegranie meczu w 
nowym terminie). Musiała leż być 
podjęta decyzja, sprawiedliwa spor 
Iowo i nic krzywdząca KS „Falu­
baz” Z. Góra, tj. nałożenie na dru­
żynę „Sparty” obowiązku startu bez 
zawodników CSRF. którzy nie by,U 
zgłoszeni do nieodbytego meczu. Nie 
można bowiem wyciągać korzyści z 
wypadku, który nic był spowodowa 
ny przez przeciwników.

3. Podstawą podjęcia decyzji jeśt 
przepis, mówiący że jedyna in-stan- 
cj? upoważniającą do interpretacji 
przepisów sportu żużlowego w Pol 
sec jest GKSŻ.

Katowicki ..Sport” z dn. 0.—11.11. 
br. w artykule: „Posezonowa afe­
ra! — Sparta skarży PZiYi” ••itori. i 
je: „Wrocławska SparlŁ zaskarżyła 
do Naczelnego Sądu Administracyj­
nego w Warszawie decyzję Zarzadu 
Głównego Polskiego Związku Molo 
rowego podtrzymującą ograniczenie 
przez GKSŻ składu drużyny Sparty 
na drugi mecz barażowy’*...

W artykule tym zamieszczono in 
teroretację skierowania sprawy do 
NSA przez adwokata mgr Andrze- 
J."s. Malickiego, który jest prezesem 
Towarzystwa Miłośników Sttortu Żu 
iloweg® we Wrorławiu i spikerem 
Imprez żużlowych. A oto wyjaśnię 
nia p. Malickiego: „Naruszony zo- 
•tał regiibfrin mistrzostw Polski i 
nagród PZM, jak też regulzmin 
Głównej Komisji Sportu Ż e lo w e­

go PZM Skoro mecz nie by! powtó 
rzony lub przerwany, a został wy-

ragulaminu tak oto interpretują te­
go rodzaju zdarzenia: „jeżeli powo 
dem stawienia się drużyny w nie­
pełnym składzie była udokumento­
wana siła wyższa, np. klęska ży­
wiołowa, wypadek drogowy, itp., co

znaczony nowy, termin — przeto spowodowało wyeliminowanie za-
nie jest słuszne ograniczenie prawa wodnika z zespołu lub też spóźnie-
zmiany składu drużyny. W świetle nj0 Da zawody, zainteresowane
art. 47 regulaminn mistrzostw Pol- kluby ustalą między sobą termin
ski dopuszcza się dokonanie zmian meczu...”.
nawet-w poprzednio podanym skła Sparta przyjechała do Zielonej Gó
dzie w zakresie 6 zawodników. Nie 
jest trafne przyjmowanie poglądu 
jakoby Sparta miała wyciągać dla 
siebie korzyści ze zderzenia drogo­
wego. Niewątpliwie zderzenie dro­
gowe może być zawsze kwalifiko­
wane jako siła wyższa i nic może

ry 7.10. br. w składzie 8-osobo- 
wyra, bez zawodników CSRF. Jak 
już wspominaliśmy, nikt z drużyny 
gości, nie odniósł w wypadku dro­
gowym obrażeń. Motocykle zawód 
ników wrocławskich, po kolizji w 
pobliżu Katów Wrocławskich iuż

ograniczać prawa zmian w skła- trzy dni później były sprawne, gdyż 
dzie”.

Gwoli .wyjaśnienia przytaczamy 
pełne brzmienie art. 47 regulaminu 
MP: „w wyjątkowych 1 uzasadnio­
nych przypadkach dopuszcza się do 
konanie zmian w uprzednio poda­
nym składzie z tym, że zmiany te 
mogą dotyczyć najwyżej dwu naz-

żużlowcy Sparty wystąpili w „Zło­
tym Kasku”.

W regulaminie sportu żużlowego 
nie ma mowy o uszkodzeniu mo­
tocykli. Chyba dobrze wiedzieli o 
tym działacze wrocławskiego klu­
bu. A może właśnie o to 'chodziło

______ _ ____________ ___ by zyskać na czasie 1 w powtórzo-
wisk. Niedopuszczalne są zmiany nu n.vm meczu jeździć ze Zdcnkiem Te 
merów startowych tak w drużynie sarzem i Jańem Holubem? 
gości jak i gospodarzy”. Oczywiście, werdykt w tej prece

_  . , „ densowej sprawie wyda Naczelny
Działacze Sparty, a w szczególno- Sad Administracyjny, a rozsmako- 

■ mecenas Ma.icki zapomnieli, że wany w zwycięstwie na sali sado- 
podczas rzekomego wypadku drogo %vej (w procesie piłkarza Ryszarda 
wego aa szczęście nie ucierpiał ża- Tarasiewicza z dziennikarzem .Tanu 
der. z zawodników drużyny wroc- szrm Atlasem) mgr Andrzej Malic- 
ławskiej. ki — znów chce zabłysnąć.

A art. 61 cytowanego wcześniej MAREK STANISZEWSKI

O zaw odnikach  S p a rty  znów  głośno w Z ielonej Górze. K to ma. 
rację: G K SŻ czy W rocławianie (na zdjęciu!?

Fot. ALICJA SKOWROŃSKA

Zielonogórska
Gorzowska
Głogowska
mmmmm

R E D A G C J C  K O L E G IU M ! R e d a k to r  n a c z e ln y :  A n d r z e j  B u c k . Z a ­
s tę p c y  r e d a k t u r a  n a c z e ln e g o :  A n d r z e j  C u d a k ,  K o n r a d  S ta n g le w lc *  
1 M ie c z y s ła w  W ię o k o w ic z . S e k r e t a r z e  r e d a k c j i :  J o l a n t a  S a d o w s k a  I 
A n d r z e j  G a jd a ,  R e d a k c je :  Z ie lo n a  G ó ra  u l B o li. W e s t e r p la t t e  30. te l  
c e n t r a l i  715-40 I 59-27, te le x  0433585. r e d  n o c n a  te l .  39-13, t e le x  0432253 
G o rz ó w , u l C h r o b r e g o  31, te l .  228-25 i G ło g ó w , u l . 'Ś w ie r c z e w s k ie g o  
l t .  te ł .  S3-29-11 B iu r a  o g ło s z e ń  w s ie d z ib a c h  r e d a k c j i ,  o d d z ia ła c h  
G r o m a d y  I a g e n c ja c h .  O g ło s z e n ia  p r z y jm o w a n e  są  r ó w n ie ż  te lc f a -  
x e m  — n r  665-22 W y d a w c a :  A L F O  SC , Z ie lo n a  G ó ra .  u l .  P o d g ó r n a  
♦3e. P r e n u m e r a t a  z g ło s z e n ia  p r z y j m u ją  d e l e g a t u r y  P U P iK  „ K u c h ” 
o r a z  d o r ę c z y c ie le :  D r u k :  D r u k a r n i a  P r a s o w a  Ż W P , Z ie lo n a  G ó r a ,  u l  
R e ja  8. N r  in d e k s u  35078Ł

W pierwsze! rundzie t o  porażki

Kapelusz prezesa Znoją
Do meczów „na szczycie” w grupie „B” I ligi piłkarzy ręcznych 

doszło w Gorzowie. M iejscowa Stal utrzymała miano niepokona­
nej i po dobrej grze pokonała dwukrotnie Zagłębie Lubin 35:28 
(13:13) i 29:27 <14:14). Tym samym zespól trenera Andrzeja Cy- 
glera umocnił się na pozycji lidera. Awans do grona najlepszych w  
ekstraklasie staje się coraz bliższy...

sują się w czołówce. Pokonanie 
ich nie przyszło więc Stali łatwo. 
Wydaje się, że o powodzeniu miej 
scowych przesądziła większa doj­
rzałość w grze. W decydujących 
momentach zawodnicy gorzowscy 
potrafili, wznieść się na wyżyny 
i spokojnie (przynajmniej na po­
zór) wypunktować wymagających  
rywali.

Atutem Stali była dobra gra we 
wszystkich formacjach. Nie pier­
wszy raz bramkarz Marek Kozieł 
ski udowodnił, żę jest tym lepszy 
im bardziej zagrożona jest jego 
drużyna. Potrafił wychodzić obron 
ną ręką (a czasem nogą...) z naj- 

, trudniejszych opresji, zwłaszcza 
w  końcówce niedzielnego spotka­
nia, gdy decydował się końcowy  
wynik. Gorzowianie skutecznie 
grali też ■ w obronie i potrafili w

STAL GORZÓW — ZAGŁĘ­
BIE LUBIN 35:28 (13:13) i 29:27 
(14:14)

STAL: Kozielski, Grzouka 
— Robak 10 i 9, (Sumiński 3 i 
2, Górski 3 i 5, Kuhnert, 3 i 2, 
P. Kaniowski 4 i 4, Hamulski 
3 i 0, Daniszyn 2 i 6, Czubak 
6 i 1. Orluk 1 i —, Firsikow  
0 i —.

ZAGŁĘBIE: Zaprutko, Wino- 
kurow, Gałązka — P,ułka 13 i 
6, Baczyński 1 i 5, Bobrek 2 i 
1, Sagitow 2 i 4, Abrgamian 
0 1 7 , Ordonowski 5 i 4, Glin­
ka 5 i 0.

Sędziowali: I. Cieśliński i U. 
Tupaj (obaj z Elbląga). Karne 
minuty: 12 i 2 (Stal), 14 i 14 
(Zagłębie). Widzów 500 i 400.

W obu spotkaniach lubinianie 
udowodnili, że nie bez kozery pla

S ła w o m i r  B a r  u l  ( S t a r t  T o m a s z ó w )  
w ś r ó d  s e n io r ó w  i D a r iu s z  G i l  (L K S  
S tr z e lc e  K r a je ń s k i^ )  w ś r ó d  ju n i o r ó w  
z w y c ię ż y l i  11 b m . n a  t e r e n i e  b ie ls k ie  
g o  k ą p i e l i s k a  „ P a n o r a m a ”  w  o g ó ln o  
p o ls k ic h  k o la r s k i c h  z a w o d a c h  p r z e ­
ła jo w c ó w  o p u c h a r  „ O z a lu ” . P o w tó ­
r z y l i  o n i  s w o je  s u k c e s y  z  d n i a  p o p r z e  
d ń ie g o  n a  t e j  s a m e j  t r a s i e ,  w y g r y w a  
j ą c  z d e c y d o w a n ie .

W Y N IK I: j u n i o r z y  (40 m in .  p lu s  1 
o k r ą ż e n ie  d łu g o ś c i  1500 m ) 1. D . G il 
53,02 m in . ,  2. D . A r a m o w ic z  (B iz o n  
B ie g a n ó w )  54,01 m in . ,  3. A . K a ls e r  
(B a s z ta  B y tó w )  '54.16 m in . ,  4. A . D ą ­
b r o w s k i  (L K S  S tr z e lc e )  54,25 m in . . .

S e n io r z y  (50 m in .  p lu s  1 o k r ą ż e n ie  
d łu g o ś c i  1500 m )  — 1. S . B a r u l  1:03.38 
g o d z .,  2. A r k a d iu s z  C e n iu c h  1:04.08 
g o d z ., 3. A n d r z e j  Z y g a d ło  1:04,24 g o d z . 
( o b a j  B iz o n ) , 4. J .  G r o c h a la  (L K S  
S tr z e lc e )  1:05.37 g o d z .

G O R Z O W S K A !  
m  k l a s a  o k r ę g o w a

M L K S  S łu b ic e  — P o g o ń  S k w ie r z y ­
n a  0:fl, O s a d n ik  M y ś l ib ó rz  — R e m o r  
R e c z  3:0 (0:0), D .ib  D ę b n o  — R ó ż a  R ó  
ż a n k i  2:0 (0:0), S H R  W o jc ie s z y c e  — 
W a r t a  M ię d z y c h ó d  1:3 (0:2), S ta l  S u ­
l ę c in  — S t i l o n  I I  G o r z ó w  1:1 (1:0), 
B u d o w la n i  M u r z y n o w o  — Ila n K a  R ze  
p in  2:0 (0:0), I s k r a  Z e m s k o  — G r u n ­
w a ld  C h o s z c z n o  5:3 (4:1), K o r a l  M o st
k o w o  — S p ó łd z ie lc a K r z e s z y c e 6:0
(2:0).

S t i lo n  11 15 26 46:11
D ą b  D ę b n o 15 23 32:8
M L K S  S łu b ic e 15 19 30:16
O s a d n ik 15 19 26:15
S ta l  S u lę c in 15 18 32:25
G r u n w a ld 15 17 35:33
R e in o r  R e c z 15 15 36:30
W a r t a  M ię d z y c h ó d 35 15 31:31
R ó ż a  R ó ż a n k i 14 15 19:20
P o g o ń  S k w ie r z y n a 15 14 26:30
K o r a l  M o s tk o w o 15 13 24:22
I la n k a  R z e p in 15 13 22:24
I s k r a  Z e m s k o 15 13 27:39
S p ó łd z ie lc a 15 8 16:39
B u d o w la n i  M. 14 5 10:37
S H R  W o jc ie s z y c e 35 5 10:42

Luiiiel 
wrócił - 
na tarczy

W  E ss lŁ n g e n  (N ie m c y )  o d b y ł  s ię  
m e c z  I I  r u n d y  P u c h a r u  K a s y n  A u ­
s t r i a c k i c h  w  te n i s ie  s to ło w y m  m ę ż ­
c z y zn !  w  k t ó r y m  z ie lo n o g ó r s k i  L u -  
m e i  p r z e g r a !  z  t a m te j s z y m  T T C  2:5 
L z o s ta ł  w y e l im in o w a n y .

W y n ik i  g ie r :  E . B e c k e r  — K . K a c z  
m a r e k  21:19, 21:19. T . C a s e l i tz  — L . 
B la s z c z y k  15:21, 14:21, K . S u r b e k  — 
M . M o s z c z y ń s k i 13:21. 21:7. 21:12. B e c  
k e r  — B la s z c z y k  13:21, 18:21. S u r b e k
—  K a c z m a r e k  21:19, 21:10, C a s e l i tz  — 
M o s z c z y ń s k i 21:11, 19:21, 21:15, S u r b e k
— B la s z c z y k  23:21, 21:15.

J a k  s tw ie r d z i ł  t r e n e r  J ó z e f  J a s i e i o  
w ic z , z i e lo n o g ó r z a n  „ z j a d ł a ” t r e m a  i 
p o z a  B ła s z c z y k ie m  g r a l i  z n a c z n ie  p o  
n iż e j  m o ż liw o ś c i .

nieszablonowy sposób prowadzi# 
ataki. W nich wyróżniał się bę­
dący od dłuższego czasu w  w y­
sokiej formie Marian Robak. 
Zresztą cały zespół zasłużył na 
pochwałę.

Sobotnie zwycięstwo, choć po 
walce, przysJło Stali łatwiej. W 
niedzielę Zagłębie stawiało opór 
do końca. Kiedy na tablicy poja­
w ił- s ię  wynik 26:26, zrobiło się 
gorąco. Niektórzy widzowie nie 
wytrzymali i wstali z miejsc. Za­
wodnicy Stali pokazali klasę i tu i 
przed końcowym gwizdkiem obję 
li dwubramkowe prowadzenie 
Prezes WFS w Gorzowie — Jan 
Znój, zwykle najspokojniejszy z 
kibiców, założył wtedy kapelusz 
Bvło więc wiadomo, że Sta! w y­
grała... K. IIOŁYNSKI

Grupa „B” (pozostałe wyniki): 
Stal Mielec — Anilana Łódź 35:27 
(16:8) i 28:28 (13:12), Gwardia 
Opołe — Fablok Chrzanów 18:15 
(8:5) i 18:19 (3:8). Grunwald Ruda 
Śląska — Śląsk Wrocław 29:24 
(13:10) i 30:28 (11:12).
Stal Gorzów 14 24 403:300
Zagłębie 14 19 374:346
Fablok 14 16 318:293
Śląsk 14 13 335:340
Stal Mielec 14 13 402:408
Anilana 14 11 322:340
Gwardia • 14 9 312:344 
Grunwald R. Sl. 14 7 324:369

Grupa „A”: Pogoń Szczecin — 
Miedź Legnica 30:18 (6:7) i 32:27 
(17:18), Wisła Płock — Korona 
Kielce 31:25 (10:7) i 25:27 (9:14), 
Grunwald Poznań — Hutnik Kra­
ków 29:28 (11:12) i 31:27 (16:11). 
W środę i czwartek odbyły się 
mecze Wybrzeża Gdańsk — Po­
goń Szczecin 28:20 i 25:19.
Grunwald ■ ' 14 22 401:370
Korona 14 19 387:367
Wybrzeże 14 17 390:355
Wisła 14 17 384:365
Pogoń Szczecin 14 11 362:376
Hutnik 14 11 '382:406
Pogoń Zabrza 14 8 344:364
Miedź 14 7 354:401

D o r o z e g r a n ia  p o z o s ta ł  p r z e ło ż o n y  
m e c z  R ó ż a  — B u d o w la n i .

#  W  m e c z u  1 /8  P u c h a r u  P o ls k i  w  
p i łc e  n o ż n e j  Z a w is z a  B y d g o s z c z  p o  
d o g r y w c e  p o k o n a ł  M o to r  L u b l in  2:0. 
W n o r m a ln y m  c z a s ie  b y ło  0:0. B r a m  
k i :  K r z y s z to f  A r n d t  (95 m in .)  i  M a ­
r iu s z  M o d r a c k i  <100).

W  s p o tk a n i u  o P u c h a r  F e d e r a ­
c j i  E u r o p e j s k i e j  w  s ia tk ó w c e  G K S  
J a s t r z ę b i e  w y g r a ło  z L e ix o e s  P o r t ' i  
3:1 i  w y w a lc z y ło  a w a n s .  P ie r w s z y  
m e c z  w y g r a l i  P o r tu g a l c z y c y  3:2.

-* W  r e w a n ż o w y m  p o je d y n k u  o  P u  
c h a r  E u r o p y  s i a t k a r z e  A Z S  C z ę s to e h o  
w a  p o k o n a l i  D in a m o  T i r a n a  ( A lb a ­
n ia )  3:0 i  a w a n s o w a l i  d o  d a l s z e j  r u n  
d y .

#  P ie r w s z e  s p o tk a n ie  r o z g r y w e k  
P u c h a r u  F e d e r a c j i  r o z e g r a l i  s i a t k a r z e  
A Z S  O ls z ty n ,  k t ó r z y  p o k o n a l i  w e  F r a n  
c j i  — .IS A  B o r d e a u *  3:0.

#  W  P u c h a r z e  E u r o p y  p i ł k a r z e  r e  
cz n l P o g o n i  Z a b r z e  p r z e g r a l i  z P r n -  
l e t e r  Z r e n i a n in  15:16. P ie r w s z y  m e c z  
ta k ż e  w y g r a l i  J u g o s ło w ia n ie  ?«: 1S i 
o n i a w a n s o w a l i  d o  d a l s z e j  r u n d y .

#  W ie s ła w  B la c h  z a ją ł  d r u g ie  m ie j  
sce  w  m i ę d z y n a r o d o w y m  t u r n i e j u  Ju 
d o  w  P a ry ż u .-  w  f in a le  w a g i 71 k g  
p r z e g r a !  n r z e z  I p o o n  r. f .a d o  D z e b u la  
(lze (Z S R R ).

<{■ W  s ie r p n i u  1991 r .  w  K r a k o w ie  
o d b ę d ą  s ię  łu c z n ic z e  m i s t r z o s tw a  ś w ia  
ta .

#  P i łk a r z e  H u tn ik a :  K r a k ó w  za  k a ż  
d y  z d o b y ty  p u n k t  w  r o z g r y w k a c h  li 
g o w y c h  o t r z y m y w a ć  b ę d ą  d o  p o d z ia łu  
12 m i n  z ło ty c h ,  n a t o m i a s t  z a  z d o b y ­
c ie  t y t u ł u  m is t r z o w s k ie g o  p r e m ia  w y  
n ie s ie  m i l i a r d  z ł. z a  w ic e m is t r z o s tw o  
800 m in ,  z a  t r z e c ie  m ie js c e  500 m in  zł.

GRUPA DOLNOŚLĄSKA
Pogoń Świebodzin — Granica Bo 

gatynia 4:0 (2:0). Bramki: Brzeziń­
ski — 2 (20 i 34 min.), Połeć (65 
min.), Puchacz (70 min.).

Piast Iłowa — Lechia Zielona Gó 
ra 1:1 (1:1), Bramki: Goc (1 min. — 
z  ’ arnego) —  dla Piasta i Nerga 
(34 min. — z karnego) — dla Le- 
chii.

Lechia Dzierżoniów — Chrobrj 
Głogów 0:1 (0:1). Bramka — Piętru 
szka (15 min. /. karnego).

Górnik Polkowice — Dozamet No 
wa Sól 1:4 (0:2). Bramki: Tarnaw­
ski (27 min.), Michalak (32 min.), 
Sławiński (66 min.), Tomczak (78 
min.) — dla Dozametu i Kobyłt (63 
min.), — dla Górnika.

Mota Jelcz Oława — Piast Nowa 
Ruda 0:0, Stal Chocianów — Yicto­
ria Świebodzice 1:1 (0:1), Biela wian 
ka Bielawa — Sięźa Wrocław 0:2 
(0:1), Ponoń Oleśnica — Kuźnia Ja­
wor 3:2 (0:1).

TABELA:

(południowa)
Meprozet Stare Kurowo — Lubo 

szanin Drezdenko 0:1 (0:1). Bramka 
— Kaczmarek (27 min.).

Vietoria Września — Zjednoczeni 
Przytoczna 1:0 (0:0). Bramka No­
wak (67 m in .) .

Warta Poznań — Orzeł Między­
rzecz l i i  (1:0). Bramkę dla Warty 
zdobył Paukszteło (44 min.), dla 
Orła — Orłowski (63 min.).

Warta Gorzów — Lech IX Poznań 
2:3 (0:1). Bramki: Grzelak (51 min.) 
i Michułka (85 min.) — d!â  Warty 
i Janeczek — 2 (6 i 63 min.), M. 
Czerniawski (61 min.) — dla Le­
cha II.

Polonia Piła — Kotwica Kórnik 
2:2 (1:1), (Lubuszanin 'Trzcianka — 
Olimnla II Poznań 2:1 (1:01, Orzeł

Moto Jelcz l i 23 31:6
Slęza 14 21 33:9
Piast N. , Ruda 14 20 23:8
Chrobry 14 18 27:12
Bielawianka 14 17 30:16
Lechia Z . Góra 14 17 19.10
Kuźnia 14 16 23:15
Dozamet 14 14 20:20
Pogoń O. 14 14 24:31
Pogoń S. 14 13 17:16
Lechia D. 14 11 13:14
Piast Iłowa 14 10 14:20
Górnik 14 9 13:34
Stal 14 8 10:24
Granica 14 7 9:37
Yictoria 14 6 6:45

Wałcz — Mieszko Gniezno 2:0 (0:0).
TABELA:

Lech II 12 21 24:7
Warta P. 12 17 21:11
Lubuszanin D. 12 16 17:10
Lubuszanin T. 12 13 15:19
Kotwica 12 12 11:11
Orzeł W. 12 12 16:17
Zjednoczeni 12 11 00:16
Victoria 12 11 19:17
Warta G. 11 11 11:11
Meprozet 12 10 12:17
Olimpia II 12 9 14:22
Mieszko 12 8 13:16
Orzeł M. 12 8 13:24
Polonia 11 7 9:16

GRUPA WIELKOPOLSKA 
(północna)

Stoczniowiec Barlinek — Mechanik 
Bobolice 3:0 (2:0). Bramki: Stukor.is 
— 2 (5 i 78 min.), Gawlik (40 mi!;.).

Celuloza Kostrzyn — Gwardia Ko 
szalin 1:0 (1:9). Bramką - 1 Filas (23 
min.).

Łucznik- Strzelce Krajeńskie — 
Ina Goleniów 1:1 (1:1). Bramki: 
Szurko (44 min.) -r dla gospodarzy 
i Kuźmiński (21 min.) — dla Iny.

Flota Świnoujście — Chemik Po 
lice 0:2 (0:01. Błękitni Stargard — 
Darłoria Darłowo 1:0 (0:0), Arkonia 
Szczecin — Odra Chojna 5:1 (1:0), 
Pogoń II Szczecin — Energetyk Gry 
fino 0:2 (0:1).

TABELA:
Stoczniowiec 13 20 24:10
Chemik 13 13 33:11
Pogoń II 13 18 21:10
Błękitni 13 •13 17:8
Darłovia 13 14 24:17
Łucznik 13 13 25:23
Celuloza 13 13 13:13
Flota 13 12 16:16
Odra 13 11 14:27
Energetyk 13 10 9:16
Ina 13 9 10:19
Gwardia 13 9 11:25
Mechanik 13 9 9:26
Arkonia 13 8 12:21

TRAFItEŚ?^P
DUŻT LOTEK

I los.: 6, 15, 27, 32, 35, 44
II los.: 3, 37, 41, 42, 47, 49

ZAKŁADY PIŁKARSKIE
Zestaw 1 (poz, 1—10 mecze II ti- 

gi polskiej podajemy oddzielnie), 
poz. 11—13 mecze II ligi angielskiej: 
1:2, 1:1, 2:1.

Zestaw 2 — 1:1, 1:1, 0:0, 0:0, 4:0, 
2:3, 0:0, 3:1, 0:0, 4:2, 1:1, 1:0, 3:2.

PP Totalizator Sportowy zawia­
damia, że w zakładach Express i Su 
per Lotka z dnia 7.11.1990 r. na pod 
stawie wstępnych danych stwier­
dzono:

Express Lotek — kwota na wyg­
rane 612,269.350 z l.

51 rozw. z 5 trafieniami — wy­
grane po około 2.400.000 zł; 5.8S2 
rozw. z 4 trafieniami — wygrane 
po około 31.000 zł; 148.727 rozw. z
3 trafieniami — wygrane po około
2.000 zł.

Super Lotek — kwota na wygra 
ne 1.197.200.250 zł.

18 rozw. z 6 trafieniami — wy­
grane po około 16.620.000 zl; 1.069 
rozw. z 5 trafieniami — wygrane 
po około 279.000 zł; 27.190 rozw. z
4 trafieniami — wygrane po około
22.000 zł.


